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7CZ0RAJSZY dzień był 
'  w ie lkim  świętem dla ucze­

stników Pałacu Młodzieży w 
Szczecinie. Setki dzięci i  mło­
dzieży w strojach harcerskich 
i  ZMP-owskich stały półkolem 
przy wejściu do gmachu, obok 
nowej czarnej tablicy zakrytej 
czerwonym płótnem. Przybyli 
liczni goście: pi*zedstawiciele 
Miejskiego i Wojewódzkiego Ko 
m itetu PZPR, WRN, MRN, 
Z MP, wojska i  przodownicy 
pracy Przyw ita ł ich dyrektor 
Pałacu Kłos i  mała M irka 
Neichow.

Obok Janki Jaworskiej, naj 
starszej uczestniczki Pałacu 
Młodzieży, stoi poseł na Sejm 
portowiec Jan Stachura. Odśła 
Biftją oni tablicę pamiątkową. 
Czytamy na n ie j: „Pałac Mło 

liń . Rewolucji -Paździer­
nikowej. Szczecin 7 listopada 
1952 r . ”

Z w ie lkim  wzruszeniem u - 
ezestniczyły dzieci w  chw ili 
nadawania Pałacowi te j dum­
nej nazwy. Z radością i dumą 
pokazywały następnie gościom 
•woje gabinety i  opowiadały o 
pracy w  nich. 24 wyróżniają­
cych się i  najstarszych uczest­
ników Pałacu otrzymało pięk­
ne nagrody książkowe. Roz­
począł się czwarty rok pracy 
w  Pałacu.

■jVf A STR. 3 i 5 zamiesz- 
1M czarny fragmenty refe 
ratu wicepremiera Alek­
sandra Zawadzkiego na 
uroczystej Akademii w 
Warszawie poświeconej 
XXXV rocznicy Wielkiej 

Rewolucji Październikowej

W 35 rocznice 
W ie lk iego 

Października 

odbyła  się

wspaniała
defilada

wojskowa P IĘ K N IE  udekorowano nasze miasto dla uczczenia X X X V  
rocznicy W ielkiej Rewolucji Październikowej. N a zdjęciu 
Plac Żołnierza Polskiego wieczorem.

i manifestacja ludności Moskwy

przed lózefem Stalinem
D o  wojska i ludu  pracującego sto licy ZSRR 
zgromadzonego na PJacu C zerw onym

przemówił marszałek Timoszenko
A GENCJA TASS donosi, że z okazji 35 rocznicy 

utworzenia pierwszego na świede państwa socja­
listycznego na Placu Czerwonym w Moskwie odbyła 
się 7 listopada defilada oddziałów garnizonu mo­
skiewskiego, ,

JA K  ZW Y K LE  w dniach 
w ielkich uroczystści, Plac 
Czerwony jest wspaniale ude­
korowany. Na gmachu wzno­
szącym się na przeciwko Mau 
zoleum Włodzimierza Lenina 
w idnieją olbrzymie portrety 
założycieli p a rtii komunistycz 
nej i  wodzów narodu radziec­
kiego Włodzimierza Lenina i 
Józefa Stalina oraz herb Zwiąż 
ku Radzieckiego I herby 16 
republik związkowych. Na 
czerwonych transparentacłi u- 
mieszezono hasła Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
P artii Związku Radzieckiego: 
,,Pod sztandarem Lenina, pod 
przewodem Stalina naprzód 
do zwycięstwa komunizmu“ .

*  B A W IĄ C Y  W  POLSCE z oka ­
z j i  M iesiąca Pogłęb ien ia  P rzy ja ź ­
n i  Po lsko - R ad z ieck ie j, zespól 
państwowego dram atycznego te a t. 
r u  im . M ossow ie tu, o d w ied z ił w  
d n iu  7 bm . państw ow y, lu d o w y  ze 
spół p ie śn i i  tańca „M azow sze“  w  
jego siedzibie w  K a ro lin ie .

*  N ASTĘ PU JĄC E G A ŁĘ Z IE  
p rzem ysłu  zam e ld ow a ły  o w ykon a  
n iu  z na dw yżką  p la nu  p ro d u k c ji 
w  pa źdz ie rn iku : p rze m ys ł odzieżo 
w y  — 104,S proc., p rzem ysł dz ie ­
w ia rs k i — 101,7 proc., przem ysł 
w łó k ie n  ły k o w y c h  100,6 proc.

*  J A K  D O N O SI A g en c ja  N ow ych 
C hin, po lska de legacja k u ltu ra ln a , 
k tó ra  b a w iła  w  C hinach, opuściła  
P e k in  uda jąc się sam olotem  do 
k ra ju .

*  AG E N C JA  TASS donosi z T o­
k io , że 6 lis topada rozpoczął się 
ósm y z ko le i s tra jk  ro b o tn ikó w  
przem ysłu e lektro techn icznego , w  
k tó ry m  b io rą  ud z ia ł ro b o tn icy  
163 e le k tro w n i.

'"PYSIĄCE gości zajmuje
*  trybuny wznoszące się 

wzdłuż murów Kremla. Na uro 
czystości obecni są przodowni­
cy pracy przemysłu i  ro ln i­
ctwa,. uczeni, pisarze i  artyści 
deputowani do Rad Najwyż­
szych. ZSRR 1 RFSRR oraz mi 
nistrowie.

W śród gości za jm u ją  m ie jsca 
cz łonkow ie licznych  de legac ji za­
g ran icznych , p rzyb y łych  z P o lsk i, 
Czechosłowacji, W ęgier, B u łg a rii,  
R u m u n ii, A lb a n ii, N ie m ie ck ie j Re 
p u b lik i  D em okra tyczne j, C hin L u ­
dow ych, Koreańsk ie j R e p u b lik i 
Lu do w o  - D em okra tyczne j, M on­
go lsk ie j R ep ub lik i L u d o w e j oraz 
z F ra n c ji,  A n g lii, W łoch, A u s tr ii,  
F in la n d ii,  Cejlonu, N ow e j Ze lan­
d i i ,  B u rm y , A u s tra li i i  in n ych  k ra  
jó w . Obecni są także członkow ie 
ko rp usu  dyp lom atycznego i  a t ta ­
ches w ojskow i.

Na k ilku  minut przed rozpo 
częciem defilady na trybunę 
wchodzi Józef Stalin w  towa­
rzystwie swych najbliższych 
współpracowników.

NA  UROCZYSTEJ akademii wojewódzkiej_ pośioięconej 
X X X V  rocznicy W ielkiej Rcwohicji Październikmcej ze 

bra li się przedstawiciele pa rtii, władz. Wojska Polskiego oraz 
przodownicy pracy. Na akademię przybyli róumież konsul 
ZSRR —  Zybin oraz generalny konsul CSR Stare ciek.

Na zdjęciach: po stroniclewej prezydium Akademii, po 
stronie prawej zespól m-ty styczny, który pod reżyserią 
Em ila  Chaberskiego, toykonal przepiękny montaż oparty na 
wierszu, Broniewskiego p t. „Słowo o Stulinie,>

Wszyscy obecni na Placu 
Czerwonym w ita ją  Wielkiego 
Wodza entuzjastyczną owacją.

T A E F IL A D Ę  wojskową ode* 
bra ł marszałek Związku 

Radzieckiego Timoszenko. W 
towarzystwie generała A rtie - 
mjowa, k tó ry  dowodził defila­
dą, marszałek Timoszenko 
przejechał przed frontem od­
działów wojskowych i  złożył 
żołnierzom i  oficerom oraz 
wszystkim obecnym na uroczy* 
stości życzenia z okazji Święta 
Rewolucji, a następnie wygło­
s ił przemówienie. (Przemówie­
nie marszałka Timoszenki po­
dajemy oddzielnie).

Przy dźwiękach melodii 
hymnu Związku Radzieckiego 
i  przy akompaniamencie arty* 
Ieryjskich salw honorowych 
rozpoczęła się defilada wojsko­
wa. Pierwsi przemaszerowali 
przez Plac Czerwony słucha­
cze Akademii Wojskowej im. 
Frunzego, a za n im i słuchacze 
innych wyższych uczelni woj­
skowych —  ,artylerzyści, czół* 
giści, lotnicy i  marynarze.

W  zwartych szeregach prze­
defilowali uczniowie naj star* 
szej radzieckiej Szkoły Oficer­
skiej im . Rady Najwyższej 
RFSRR, której wychowanko­
wie już  po raz sześćdziesiąty 
biorą udział w  defiladach na 
Placu Czerwonym. Przez plac 
maszerują oddziały wojsk o* 
chrony pogranicza, a za nim i 
młodzi wychowankowie szkół 
wojskowych im . Suworowa i 
im. Nachimowa. Następnie na 
plac wkraczają oddziały słyn­
nej tamańskiej dyw izji gwar- 
dyjskie j, liczącej w  swych sze7 
regach 33 żołnierzy i  oficerów, 
fDOKONCZENIE N A  STR. 2)

Depesze 
do Józefa 
Stalina
z okazji 
35 rocznicy
W ie lk ie j
Październikowej
R ew olucji
Socjalistycznej

Ą GĘNCJA TASS ogłasza 
-^■liczne depesze, jakie <y 

trzymaj Józef Stalin z okazji 
35 rocznicy W ie lk ie j Paździer 
nikowej Rewolucji Socjali­
stycznej.

W depeszy przewodniczące­
go Centralnego Rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tunga czytamy m. in.:

N aród ch iń sk i z ogrom ną radoś­
cią w ita  niezrów nane, w spania le 
sukcesy osiągnięte przez w ie lk i na 
ró d  rad z ie ck i w  dzie le bu do w y k o ­
m un izm u . Sukcesy te  są no w ym  
w span ia łym  na tch n ien iem  dla  na­
ro d u  chińskiego, k tó ry  w kró tc®  
rozpocznie na  szeroką skalę bu ­
d o w n ic tw o  gospodarcze, oraz d l*  
mas p ra cu jących  całego św iata . 
W ita m y  g igantyczne sukcesy o- 
osiągnięte przez na ród  rad z ie ck i w  
n ie ustanne j w alce o zachow anie 
i u trw a le n ie  p o ko ju  na  ca łym  
św iecie. Sukcesy te  u d a re m n iły  
n ie je d n o k ro tn ie  kno w an ia  pro w o­
ka to ró w  w o jn y  i  d o p ro w a dz iły  do 
ogrom nego um ocnien ia pew ności 
m iłu ją c y c h  p o kó j na rod ów  całego 
św ia ta  w  dz ie le ob rony p o k o ju  I  
zapobieżenia w o jn ie .

Depeszę do Józefa Stalina 
wysłał m. in. premier Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demd 
kratycznej Kim Ir-sen.

XXXV rocznica 
R ew olucji
Październikowej
wielkim

świętem
społeczeństwa

ziemi
szczecińskie j
A k a d e m ie  ku czci w ie l­

kie j Rewolucji Pażdziemi 
kowej odbywają się we wszyst 
kich zakładach pracy, szko­
łach i  wsiach. Robotnicy mel­
dują na nich o wykonaniu rocz 
nych planów produkcji, o za­
ciąganiu warty, chłopi pracują 
cy o wykonaniu planów do­
staw zboża, żywca, mleka i  
spłacie podatku gruntowego —  
pracą czczą oni 35 rocznicę 
W ielkiej Socjalistycznej Rewo­
lu c ji Październikowej.

Tak np. brygada wytapia- 
czy pieca n r 2 H uty Szczecin 
w składzie Ludwik Klimek, Ta 
deusz Majka, Stanisław Pie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Społeczeństwo
polskie
z ło ż y ło  ho łd
bohaterskim
żołnierzom
A rm ii
R adzieckie j
po leg łym  w  w a lce  
o oswobodzenie 
naszej O jczyzny

DN IA  7 BM. z okazji 
X X X V  rocznicy Wielkiej^ 

Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej społeczeństwo 
polskie oddało hołd bohater­
skim żołnierzom A rm ii Ra­
dzieckiej, którzy w  im ię idea­
łów  Wielkiego Października 
złożyli w  ofierze swe życie, 
niosąc wolność i  pokój nasze­
m u narodowi.

W Warszawie na Cmenta­
rzu Mauzoleum żołnierzy ra­
dzieckich odbyło się wczoraj 
uroczyste składanie wieńców.

Na Cmentarz Mauzoleum 
przybywają liczne delegacje 
ludności stolicy ze sztandara­
m i. Żołnierze Wojska Polskie 
go pełnią 'wartę honorową.

Rozlegają się werble. O r­
kiestra gra hymn Związku Ra 
dzieckiego, kompania honoro­
wa Wojska Polskiego prezen­
tuje broń.

W ieniec od Prezyden ta Bo lesła­
w a B ie ru ta  i  R ady Państwa skła­
da szef ka n ce la rii c y w iln e j P re­
zydenta i  ka n ce la rii B a dy Pań­
stw a m in is te r  R yb ick i.

Od K o m ite tu  C en tralnego P o l­
sk ie j Z jednoczone j P a rt ii R obotn i 
czej w ien ie c  składa de legacja KC 
z sekretarzem  K C  PZPR  E. Ocha­
bem  na czele. W ieniec od Rządu 
P o lsk ie j R zeczypospolite j L u do w e j 
sk łada ją  m in is te r  S. D ybo w sk i i 
■wiceminister S. W le rb ło w sk i, od 
W o jska  Polskiego, szef sztabu ge 
neralnego W P, w ice m in is te r Obro 
n y  N arodow e j gen. b ro n i W. K o r 
czyc.

W ieniec od ambasady Z w iązku 
R adzieckiego składa charge 
d 'a ffa ires  ZSRR W. I .  Z a ik in  w 
otoczeniu cz łonków  ambasady.

Po chw ili stopnie olbrzymie 
go obelisku n ikną wśród dzie 
siątków wieńców, wiązanek i  

' kwiatów.
Orkiestra gra polski hymn

narodowy.
Lud Warszawy złożył wczo­

ra j również liczne wieńce i 
kw ia ty  u stóp Pomnika B ra­
terstwa Broni oraz Pomnika 
Wdzięczności A rm ii Radziec­
kiej.

Filmy, które uczą - jak
budować nowe życie

Uroczyste otwarcie
Festiw alu
F ilm ów
Radzieckich
w Szczecinie
OTWARCIE V  Festiwalu 

F ilmów Radzieckich w 
Szczecinie odbyło się wczoraj 
wieczorem w  kin ie  Colosseum 
w  obecności licznej młodzie­
ży i  zaproszonych delegacji 
przodujących zakładów portu 
i  miasta. Na uroczysty p ierw ­
szy seans p rzybyli m. in. pier 
wszy sekretarz Kom itetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej P artii Robotniczej — 
poseł Jan JABŁO ŃSKI , kon 
sulowie ZSRR i  Czechosłowa 
c ji, przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek NOW AK 
oraz w yb itn i przodownicy 
pracy ze Szczecina.

Przemawiając na wstępie u - 
roczystości otwarcia Festiwa­
lu , sekretarz Wojewódzkiego 
Zarządu Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, ob, 
PRZYBYLSKI podkreślił, że 
coroczne festiwale radzieckich 
film ów  są w ie lk im  wydarze­
niem ku lturalnym  dla naszego 
miasta. F ilm y radzieckie u- 
czą, jak budować nowe życie, 
ja k  budować socjalizm..

W pierwszym seansie tego­
rocznego festiwalu wyświetlo­
ny został film  „Niezapomnia­
ny Rok 1919”  — film  o walce 
nilodej Republiki Radzieckiej, 
z interwencją i  kontrrewolu­
cją w  r. 1919. Świetny film  
radziecki w ywarł na zgroma­
dzonych niezatarte wrażenie.

ZSRR broni stanowczo i konsekwentnie 
pokoju i współpracy

między wszystkimi narodami
t~\ r  • • kolwiek i  że zdolne jest odpa­
l i  rzemowienie wiedzieć na cios agresorów

• druzgocącym ciosem. Na stra 
_____ | | . n  T i h a a w a m I # !  i y  pokoju i  bezpieczeństwa
m S iS Z o fftd  I ¡lYSOSZBiml nas*«; «**»“ * fi?ne s iły zbrojne Związku Ra- 

r - \  i dzieckiego, wyposażone wena r la c u  C zerw onym  wszystko co jest konieczne do
•  rozgromienia agresorów, kto-

M oskw ie rzy by się zbytni° z%gaiop°'
Naród nasz może być pe-

DODCZAS uroczystości na Placu Czerwonym w  Moskwie wien, że Armia Radziecka i 
A w  dniu 7 listopada marszałek Związku Radzieckiego radziecka marynarka wojen- 

Timoszenko wygłosił przemówienie, w którym  oświad- na wykonają z honorem swe
czyi m. Inn.:

W spania ła
defilada
w o jskow a
na Placu 
Czerwonym
w  M oskw ie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

którym za odwagę na polu wal 
k i przyznano zaszczytne ty tu ły  
Bohaterów Związku Radziec* 
kiego.

Przez Plac Czerwony prze­
ciągają oddziały zmotoryzowa 
nej piechoty i  a rty le rii, oddzia 
ły  a rty le rii przeciwlotniczej i 
irzeciwpancernej. ciężkie dzla 
a i haubice oraz miotacze 

min. — tzw. „Katiusze“ . De­
filadę zamyka dywizja pan­
cerna.

Uczestnicy uroczystości wita 
l i  gorąco oddziały wojsk ra­
dzieckich stojących na straży 
pokoju i bezpieczeństwa wiel 
kiego Kraju Rad.

Po zakończeniu defilady od 
była się wielka manifestacja 
ludności pracującej Moskwy.

M IL IO N  MIESZKAŃCÓW 
MOSKWY W ZIĘŁO  U D Z IA Ł  
W M A N IFE STAC Y JN Y M  
POCHODZIE

O KOŁO miliona mieszkań­
ców Moskwy przeciągnęło 

pochodem przez Plac Czerwo­
ny manifestując jedność i ze­
spolenie wokół p artii komuni­
stycznej i rządu radzieckiego.

Na czele pochodu kroczyli 
najw ybitn ie js i stachanowcy z 
przedsiębiorstw stołecznych, 
znani uczeni i  działacza ku l­
tu ry  —  przy sztandarze Mo­
skwy ozdobionym orderem Le­
nina. Miasto otrzymało tc wy­
sokie odznaczenie przed pięciu 
la ty  w swą 800 rocznicę,

Słowo „pokój”  widniało na 
tysiącach transparentów obok 
braterskich pozdrowień dla 
wszystkich narodów walczą­
cych przeciwko agresorom im ­
perialistycznym i podżegaczom 
wojennym, o pokój, o demokra 

ę, o socjalizm.
Na placu brzmią dziesiątki 

orkiestr, płyną w dal pieśni o 
szczęśliwym życiu ludzi ra ­
dzieckich, o wielkiej p a r ti i ko 
munistycznej, o Stalinie.

Tysiące plakatów wzywają 
masy pracujące K ra ju  Rad do 
spotęgowania ogólnonarodowe­
go współzawodnictwa socjali­
stycznego o wykonanie i  prze 
kroczenie piątego planu pięcio 
letniego.

O nowych wspaniałych per­
spektywach otwierających się 
przed krajem mówią tysiące 
plakatów z liczbami i cytatami 
zaczerpniętymi z dyrektyw 
X IX  Zjazdu p a rtii w sprawie 
planu pięcioletniego.

Świąteczny pochód trw a ł bli 
sko cztery godziny. Zamknęła 
go wielka kolumna sportow­
ców. Nieśli oni olbrzymie lite ­
ry  tworzące słowa: „ Naprzód 
do zwycięstwa komunizmu! ”

Towarzysze żołnierze i  
marynarze!

Towarzysze oficerowie, ge­
nerałowie i  adm irałowie!

Radzieccy ludzie pracy i  
drodzy goście zza granicy!

W imieniu rządu radzieckiego i 
Komitetu Centralnego KPZR 
pozdrawiam was i składam ży- ne'

zadania w  dziedzinie obrony 
twórczej pracy narodu ra ­
dzieckiego, obrony państwo­
wych interesów Związku Ra­
dzieckiego.

N iech  ży je  35 roczn ica w ie lk ie j 
S o c ja lis tyczne j R ew o lu c ji Paździer 
n ik o w e j!

*  N A  Ł A M A C H  C ZASO PISM A 
„S ow ie tsko je  Isku ss tw o" ukazał 
się a r ty k u ł generalnego dy re k to ra  
w  M in is te rs tw ie  K u ltu r y  1 S ztuki 
— Jana W ilczka , pośw ięcony tw ó r  
czemu w p ły w o w i k u ltu r y  radziec­
k ie j na  ro zw ó j k u ltu ry  po lsk ie j 
oraz In n ych  k ra jó w  de m o k ra c ji lu  
dowej.

czenia z okazji 35 rocznicy 
W ielkiej Socjalistycznej Rewo* 
luc ji Październikowej.

Z każdym rokiem objawia 
się coraz wymowniej wielka 
doniosłość Rewolucji Paździer­
nikowej, która zapoczątkowała 
zasadniczy zwrot w h is torii 
ludzkości —  przejście od sta­
rego świata kapitalistycznego 
do nowego świata socjalistycz­
nego.

Wyzwolona spod jarzma ob* 
szarników i kapitalistów oraz 
z obcej niewoli, nasza ojczyzna 
w  ciągu la t władzy radziec­
k ie j przebyła pełną chwały 
drogę wa lk i i  zwycięstw.

Pod sztandarem nieśmiertel­
nego Lenina i pod genialnym 
przewodem wielkiego Stalina 
naród na,sz zlikw idował od­
wieczne zacofanie swego k ra ju  
i stworzył wielonarodowe pań* 
stwo radzieckie, które w ytrzy­
mało wszystkie próby, a ze 
szczególną siłą dowiodło swej 
po.tęgi w w ielkie j wojnie świa­
towej.

W  latach powojennych nar 
stąpiło dalsze wzmocnienie 
moralno*politycznej jedności 
państwa radzieckiego i  nie­
wzruszonej stalinowskiej przy­
jaźni narodów —  wywalczono 
dalsze znaczne sukcesy we 
wszystkich dziedzinach gospo­
darki i  ku ltury , trw a  nieustan* 
nie wzrost dobrobytu material­
nego narodu radzieckiego.

E p oko w ym  w yda rze n ie m  b y ł 
X IX  Z jazd K o m u n is tyczn e j Par 
t l i  Z w ią zku  R adzieckiego. Prace 
Z jazd u s ta ły  się n a jb a rd z ie j w y ­
m ow nym  w yrazem  n ie ro ze rw a ln e j 
jedności 1 spoistości szeregów na ­
szej p a r t i i  kom u n is tyczn e j, w y ra  
zem je j  gorące j m iło śc i i  bezgra­
n iczn e j w iernośc i d la  w ie lk ieg o  
wodza I  nauczyc ie la , to w a rzy  ~ 
S ta lina .

U chw a ły  Z jazd u , przem ów ien ie  
towarzysza S ta lina  1 jego nowe 
w yb itn e  prace są d la  na rodu ra ­
dzieckiego na tch n ien iem  w  dzie le 
pom yślnego w ykon an ia  zadań pią 
tego p la nu  p ię c io le tn ieg o oraz 0- 
tw ie ra ją  przed p a rtią  1 ca łym  na 
rodem  now e w spania le pe rspe k ty ­
w y  dalszego m arszu do ko m u n iz ­
m u. W szystk ie nasze Sukcesy na 
drodze do tego w yznaczonego celu 
zaw dzięczam y słusznej p o lity ce  
p a r t i i kom u n is tyczn e j — k le ro w n l 
czej sile  społeczeństwa radz ieck ie 
go.

Związek Radziecki broni 
stanowczo i  konsekwentnie po­
koju i współpracy między 
wszystkimi narodami. Państwo 
radzieckie prowadzi walkę o 
pokój wraz z innym i m iłujący­
mi pokój państwami demokra* 
tycznymi —  Chińską Republi­
ką Ludową i kra jam i demo­
krac ji ludowej i  Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

_ Radziecka polityka pokoju 
cieszy się zaufaniem, sympa­
tią  i  poparciem nie tylko ze 
strony budujących socjalizm 
kra jów  demokracji ludowej, 
lecz także ze strony wszyst* 
kich postępowych i uczciwych 
ludzi całego świata. Prawdą 
jest, że podżegacze wojenńi 
marzą o nowej wojnie świato­
wej i  przygotowują tę wojnę, 
że wzmagają wyścig Zbrojeń i 
prowadzą trzeci rok z rzędu 
barbarzyńską wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu oraz 
usiłu ją podjudzić szereg 
państw przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Jednakże podże­
gacze wojenni powinni by wie­
dzieć, że narody świata nie 
chcą wojny, że nasze państwo 
jest dziś silniejsze niż kiedy-

N iech ży je  rząd rad z ie ck i! 
N iech ży je  K o m unis tyczna P a r­

t ia  Z w ią zku  Radzieckiego — pa r­
t ia  Le n in a  — S ta lina , p ro m o to r i
o rg an iza to r w szystk ich  naszych 
zw yc ięs tw !

N iech  ży je  po kó j m iędzy na ro­
dam i, precz z podżegaczami w o­
je n n y m i!

XXXV rocznicę 
Wielkiego Października

uczc iły  setki m ilionów  ludz i

we wszystkich krajach świata
W N IEZW YKLE podniosłym nastroju obchodziły naro­

dy całego świata, wszyscy ludzie pokoju i  postępu 35 
rocznicę W ielk ie j Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej.
W CHIŃSKIEJ REPUBLI- dium zajęli miejsca członko- 

CE LUDOWEJ uroczyste ob- wie B iura Politycznego KC 
chody odbyły się w Pekinie, p artii z Wilhelmem Pieckiem, 
Szanghaju i  w ielu innych mia Otto Grotewohlem i  Walterem 
stach. U lbrichtem  na czele.

W Pekinie odbyła się uro- i  \  UCZCZENIU 35 rocznicy 
czysta akademia, na którą ''-- 'R ew o luc ji Październiko- 
przybyli: Mao Tse-tung, Sun wej przez masy pracujące do- 

Czin-lin, Czu-teh, Czu E n-la i i  noszą również z w ie lu  kra jów  
inni członkowie rządu oraz kapitalistycznych, m. in. z In - 
przywódcy Komunistycznej d ii, Austrii, Belgii, Danii. Nor- 
P artii Chin, stronnictw i orga wegii, F in land ii, Urugwaju. 
n’ 7,a<cji demokr., przedstawi-

Społeczeństwo ziemi 
szczecińskiej

czci 35 rocznicę
Wielkiego
Października
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

tryga, kier. zmiany —  Mazur 
i  m istrz Kwaśniewski —  za­
meldowali już o wykonaniu zo 
bowiązań październikowych — 
załadowali 27 ton skrapsu.

Załoga Gdańskiego Zjedno­
czenia Elektromontażowego — 
Zarząd Montażowy w Szczeci­
nie, dzięki podjętym zobowią­
zaniom — wykonała ju t  rocz 
ny plan produkcji.

Również na wczorajszych 
akademiach odbywających się 
w Szczecinie i  województwie, 
meldowano o wykonaniu zobo­
wiązań. Na akademiach w, 
„Domu Książki” , M iejskiej 
Przychodni Specjalistycznej, 
Szpitalu Klinicznym, ffpółdz. 
„Zagroda” . Szkole Inżynier­
skiej, Lidze Lotniczej oraz w 
wielu innych zakładach pra­
cy, spółdzielniach produkcyj­
nych, PGR-acli i POM-ach na 
szego województwa nagrodzo­
no wielu przodowników pracy.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
K TÓRA z was wym ieni m i 

najprędzej stolicę Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii, Da­
nii...

—  Waszyngton.

ciele chińskiej a rm ii ludowo 
wyzwoleńczej, członkowie kor 
pusu dyplomatycznego i licz­
ni goście.

Przemówienia poświęcone 
35 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej wygłosili Sun 
Czin-lin  i Czou En-łai.

W  całym kra ju  rozpoczął się 
festiwal f ilm ów  radzieckich.
W CZECHOSŁOWACJI uro­

czyste akademie poświęcone 35 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej odbyły się w całym kra 
ju . Masy pracujące Czecho­
słowacji zaciągnęły w a rty  pro 
dukcyjne.

W R U M U N II w  Bukaresz­
cie odbyła się uroczysta aka­
demia, na którą przybyli: 
członkowie rządu i  Rumuń­
skiej P artii Robotniczej z pre 
mierem i sekretarzem gene­
ralnym KC RPR —  Gheor 
ghiu -  Dej na czele. Wśród 
burzliwych i długotrwałych o- 
wacji uczestnicy akademii u - 
chw alili tekst lis tu  z pozdro­
wieniam i do Stalina.

W  B U ŁG ARII w Sofii w sa 
l i  teatru narodowego odbyła 
się uroczysta akademia, na 
którą p rzybyli przywódcy Ko 
munistycznej P a rtii Bułgarii i 
rządu bułgarskiego z Wyłko 
Czerwenkowem na czele.

N A  WĘGRZECH w  35 rocz­
nicę Rewolucji Październiko­
wej miasta i  wsie przybrały od 
świętną szatę. W  całym k ra ju  
odbyły Się akademie. Centralna 
akademia, na którą przybył 
sekretarz generalny Węgier­
skiej P a rtii Pracujących i pre­
m ier rządu — Matyas Rakosi 
odbyła się w  Budapeszcie.

W Budapeszcie otwarto w ie l 
ką wystawę poświęconą osiąg­
nięciom narodów radzieckich 
w  budowie komunizmu.

W A L B A N II odbyły się u- 
roczyste zebrania i akademie. 
Prasa albańska zamieściła ob­
szerne a rtyku ły  poświęcone 
35 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej.

W  KOREAŃSKIEJ REPU­
BLICE LUDOWO -  DEMO­
KRATYCZNEJ, w  Phenianie, 
Anczou, Wonsanie, Hamhyn, 
Synczou i  w  w ie lu  innych 
miastach odbyły się uroczyste 
akademie. W  całym k ra ju  o- 
tw arto  wystawy ilustru jące o- 
siągnięcia narodu radzieckiego.

W N IE M IEC KIE J REPU­
BLICE DEMOKRATYCZNEJ 
w  Berlin ie  odbyło się uroczy­
ste posiedzenie Kom itetu Cen­
tralnego Niemieckiej Socjali­
stycznej P artii Jedności po­
święcone 35 rocznicy Rewolu­
c ji Październikowej. W prezy-

K u try  Ust 7 
i Ust 24
łowią w sztormy
i w zyw a ją
rybaków
ua w a rty  
produkcy jne

p ó M IM O  silnego w ia tru , 
A dochodzącego do 14 m na 

sek., jednostki Bazy Rybackiej 
w Ustce postanowiły wyjść w 
morze na połowy. K u try  „U s t 
7”  z szyprem Bronisławem 
KOPICK1M i „U s t 24”  z szy­
prem Romanem K A P Ł A N E M  
przesłały z morza do bazy ra ­
diowy telegram następującej 
treści:

„ Dla uczczenia 35 Rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
załogi „U st 7”  i  „U st 
zaciągają warty produktyj* 
ne, przy czym zobowiązują 
się wykonać plan miesięczny 
w  150 proc.

Wzywamy wszystkie zalcgi 
kutrów rybackich do podej­
mowania zoboruiązań i  zacią­
gania wart. Z morza prze­
syłamy rybackie pozdrowią  
nia młodemu, socjalistyczne­
mu miastu  — Nowej Hucie,\  
Przedsiębiorstwo „Korab”  z 

U stki po wykonaniu planu za 
październik nadal przoduje w  
realizacji planu połowów za 
listopad, a rybacy wykorzystu­
ją  każdy możliwy dzień poło­
wowy by dać państwu ja k  naj 
więcej ryby.

Rybakom ustkowskim w wy« 
konaniu ich zobowiązania ży­
czymy obfitych połowów.

(bb)

Wypracowania
szkolne
0 fest i w a Iowy cli 
filmach radzieckich
przesyłamy 
w odpowiedzi
na konkurs z ankietą
„KURIERA"
1 „Film u Polskiego“

K O L E Ż A N K I i  K O LE D Z Y !
Już nadchodzą do m n ie  zapyta 

n ia  w  spraw ie k o n ku rsu  .  an k ie ­
ty  K u rie ra  i  F ilm u  Polskiego o 
rad z ie ck ich  film a c h  fe s tiw a lo ­
w ych . Odpowiadam  w lec w szyst­
k im , k tó rz y  do m nie  zw ra ca li się 
te le fo n iczn ie  i  lis tow n ie , że na 
nasz ko n ku rs  m ożna przysy łać  w y 
pracow an ia  k lasowe o f ilm a ch , k tó  
re  og lądacie w  ram ach F estiw a lu  
F ilm ó w  R adzieckich, bądź g ru po ­
wo bądź in d y w id u a ln ie . W ta k im  
w yp a d ku  radzę jed na k  ju ż  w  k ia  
sie p rzeprow adzić pew ną selekcję. 
N auczyciele W am pomooą, a kole 
dzy z w yd z ia łu  ośw ia ty  in fo rm u ­
ją  m n ie , ze poleca ją w szystk im  
uczn iom  i  uczennicom  ud z ia ł w  
naszej ankiecie.

W szystkie wasze w ypraco w an ia  
przeczytam y, najlepsze w y d ru k u ­
je m y  (w  całości albo w  w y ją t­
kach), a poza ty m  w yda m y w ie le 
nagród, o k tó ry c h  napiszę, gdy 
ju ż  w szystk ie  będą zakupione. Bę 
dzie ich je d n a k  oko ło 100.

A  w ięc — p iszm y i  n a dsy ła jm y  
JU Ż nasze w yp raco w an ia  na ad­
res: A N K IE T A  F E S TIW A LO W A  
M E W K I

K U R IE R  S ZC ZEC IŃ SK I. 
W ojska Po lskiego 29. .j,

w «u*

*
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Wzorując się na wielkim narodzie radzieckim ]

naród polski zbuduje wielkość 
I szczęście swojej Ojczyzny

Fragm enty przem ów ienia 
w iceprem iera
Aleksandra Zawadzkiego

JUŻ T A K IE J  DZIEDZINY, 
ŻYCIA, W  KTÓREJ USTRÓJ 
SOCJALISTYCZNY ZW IAZ 
K U  RADZIECKIEG O  NIE U 
DOW ODNIŁBY WIDOCZ­
N IE  I  ZRO ZUM IALE DZIŚ 
D L A  M ILIO NÓ W  SWEJ 
WYŻSZOŚCI NAD USTRO­
JE M  K AP ITA LIS TY C ZN Y M

wygłoszonego 
akadem ii w 1
I1JIS TO R IA  nie żna prze- 

w rotu  społecznego, któ­
rego odgłos potoczyłby się 
tak bojową pobudką przez 
glob ziemski, sięgając w głąb 
¡świadomości milionów, ja k  od 
głos W ielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej.

Te miliony, m iliony uciśnio 
nych i  wyzyskiwanych całego 
»wiata dojrzały i odczuły w  
zwycięstwie rewolucji rosyj- 
akiej, w powstaniu K ra ju  
Rad, zwiastuna swego wyzwo 
lenia, drogowskaz swego przy 
«złego zwycięstwa —  zwia­
stuna nowej ery.

7 listopada 1917 r. skończy­
ło się jedynowładzbwo kapita­
lizmu w  święcie.

Odniosła historyczny tr iu m f 
rewolucyjna marksistowsko - 
leninowska prawda naukowa 
o socjalizmie jako nieuniknio 
nym wyniku obiektywnych 
tendencji rozwoju społeczne­
go. prawda o zniesieniu wy­
zysku człowieka przez czło­
wieka, o m isji dziejowej pro­
le tariatu  i  ro li sojuszu robot­
niczo -  chłopskiego w  walce o 
powstanie i  budownictwo no­
wego ustroju społecznego i  
państwowego.

W  TY M  W Y R A Z IŁ  SIĘ 
PIERW SZY POTĘŻNY CIOS, 

KTÓRY REW OLUCJA PAŹ­
D ZIE R N IK O W A  ZA D A ŁA  
ŚW IATOW EM U SYSTEMO­
W I K A P IT A LIS T Y C Z N E ­
MU.

ZSRR W YBAW IŁ NARODY 
OD GROŹBY NIEW OLI 
FASZYSTOWSKIEJ

Y I^ IE L K O ś ć  i  nieogarniony 
’  ’  zasięg historyczny Rewolu 

e ji Październikowej przejaw iły 
się z nową potężną siłą —  jak  
mówił towarzysz Stalin na 
X IX  Zjeździe KPZR, — „W  
OKRESIE DRUGIEJ WOJ­
N Y  ŚWIATOW EJ. K IE D Y  
ZW IĄ Z E K  R A D Z IE C K I ROZ 
GROMIWiSZY N IE M IE C K A  
I  JAPOŃSKĄ TYRANIE FA 
SZYSTOWSKA. W YBAW IŁ 
NARODY EUROPY I  A ZJI 
OD GROŹBY N IE W O LI F A ­
SZYSTOW SKIEJ.”

Dzięki więc Rewolucji Paź­
dziernikowej i zwycięstwu 
Związku Radzieckiego w Wiel 
k i ej W ojnie Narodowej, ..po­

wstały nowe ..szturmowe 
brygady’’ w  postaci kra jów  
ludowo — demokratycz­
nych”  (Stalin), ..powstał 
wraz ze Związkiem Rad zlec 
k im  jednolity i potężny o- 
bóz socjalistyczny przeciw­
stawny obozowi kap ita li­
stycznemu". (Stalin).

W tym  wyraził się drugi po 
tężnv cios, który spotkał ka­
pitalizm w  wyniku W ielkiej 
Październikowej Rewolucji So 
cjalistycznej.

Dziś w 35 rocznicę Paździer 
nika, zwłaszcza po X IX  Zjeź­
dzie W ielkiej P artii Lenina — 
Stalina, Zjeździe. k tóry  rozto­
czył przed oczyma ludzkości 
niezmierzone osiągnięcia, po­
tęgę i  nieograniczoną perspek 
tywy kra ju  budującego się ko 
munizmu oraz jego nierozer­
walną głęboką — interaacjona 
! ¡styczną więź z walką mas 
pracujących świata o pokój i 
postęp — dziś setki milionów 
ludzi pracy z nową siłą i głę­
bią uczuć przekonały s*.ę. że 
Związek Radziecki urzeczy­
w is tn ił ich nadzieje, stal się 
przewodnią gwiazdą w ich wal 
ce, promienną ju trzn ią  ich wv 
zwolenia.

na uroczystej 
Warszawie

Widzą one 1 odczuwają —  
zwłaszcza ze szczególną siłą 
dziś, po X IX  Zjeździe — że 
Związkowi Radzieckiemu, wiel 
k ie j p a r tii bolszewików i wiel­
kiemu Stalinowi posfcępowa- 
ludzkość zawdzięcza swą wia­
rę w możność skutecznej obro 
ny pokoju światowego, gdy 
sprawę okiełznania podżega­
czy wojennych, sprawę obro­
ny pokoju —  w  myśl wskazań 
stalinowskich —  weźmie ona 
we własne ręce.

Związkowi Radzieckiemu, 
w ie lkie j p a rtii bolszewików i  
wielkiemu Stalinowi ludy ca­
łego świata zawdzięczają dziś 
swe potężne uzbrojenie w  ide­
owo — polityczne i  organi­
zacyjne doświadczenie zwy­
cięskiej wa lki o władzę, 
doświadczenie twórczego stoso 
wania marksizmu — Ieniniz- 
mu w  budownictwie nowego 
socjalistycznego ustroju spo­
łecznego i  państwa nowego ty ­
pu —  państwa demokracji pro 
letariackiej.

Wielkiemu Stalinowi ludy i  
partie klasy robotniczej zaw­
dzięczają swe potężne ideowo- 
polityczne uzbrojenie w szczy­
towe osiągnięcia nauki mark­
sizmu - jeninizmu o prawach 
ekonomicznych kapitalizmu i  
zasadniczo przeciwstawnych 
im  prawach socjalizmu.

ZSRR WZOREM DLA 
NARODÓW ŚWIATA

W Y C H O W A N E  przez par- 
v ’  tię  bolszewików, przez wiel 

kiego Lenina i  Stalina, narody 
Związku Radzieckiego dają lu 
dom wszystkich kra jów  wzór 
do ja k ie j potęgi ojczystego 
k ra ju  i do jakiego osobistego 
dobrobytu i  ku ltu ry  prowadzi 
w  ustroju socjalistycznym 
ofiarna, świadoma praca i  u - 
pór w  pokonywaniu trudności.

..Związek Radziecki, jego 
partia, je j wódz towarzysz 
Stalin —  m ów ił towarzysz 
B ierut, w ita jąc X IX  Zjazd 
KPZR — to potężna i  niepo 
konana siła ideowa, oddzia 
ływująca na cały świat, po­
budzająca świadomość setek 
m ilionów ludzi, porywająca 
narody uciskane do w a lk i o 
wolność i  pokój. Rodząca 
wspaniały entuzjazm tw ó r­
czy w  budownictw ie lepsze­
go ustroju społecznego 
wśród narodów wyzwolo­
nych z jarzma kapita lizm u” . 
Te słowa towarzysza Bieru­

ta  wyrażały myśli i  uczucia 
całego narodu polskiego.

TO W ARZYSZE!

Rok. k tó ry  upłynął od
X X X IV  rocznicy W ielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socja 
listycznej, obfitował, zarówno 
w  naszym życiu wewnętrznym, 
jak  i międzynarodowym, w  0- 
gromnej wagi wydarzenia.

W  życiu międzynarodowym 
— czołowe, historyczne miejsce 
zajmuje X IX  Zjazd KPZR.

„Żadne jeszcze — mówi 
towarzysz B ie ru t — wyda­
rzenie w  międzynarodowym 
życiu politycznym po d ru ­
giej wojnie światowej nie 
odbiło się w  świadomości 
mas, w  ic*i przeżyciach i u - 
ezuciach z taką silą. ja k  ob­
rady tego Ziazdu".
Istotnie, Zjazd, sumujący 

przebyte 35-lecie i wytyczają­
cy w ie lkie aktualne zadania 
budownictwa komunis tyczne­
go, w oparciu o genialna pracę 
towarzysza Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR” , wykazał, ŻE N IE  MA

Lecz bodaj najjaskrawiej, 
najbardziej widoczna dia lu ­
dów, zwłaszcza krajów kapita 
listycznych, wyższość ustroju 
i  polityk i Związku Radzieckie 
go dziś przejawia się w. zagad 
nieniach pokoju i  wojny, w za 
gadnieniach stosunku do wła­
snej i innych ludów niepodle­
głości i suwerenności narodo­
wej, do własnego i Innych lu 
dów rozwoju narodowego, do 
pielęgnowamiia własnej i posza 
nowania innych ludów godnoś 
ci i dumy narodowej, do roz­
woju własnego i innych lu­
dów dorobku gospodarczego i  
kulturalnego.

P O LITY KA  GW AŁTU 
IM P ER IA LIZM U

IM P E R IA L IŚ C I amerykan 
-*-scy, działając w  interesach 

kap ita łu  monopolistycznego 
— w  oparciu o swe agentury 
prawicowo -  socjalistyczne, o 
sforę sprzedających ojczyznę 
za judaszowe srebrnik i emi­
grantów z k ra jó w  demokracji 
ludowej — prą do wojny, 
chwytają się wszelkich spo­
sobów, by zniszczyć samą ideę 
niepodległości i  suwerenności 
narodów, by uczynić z naro­
dów powolne narzędzie w 
swym ręku.

Zbrodnicza po lityka Stanów 
Zjednoczonych, wskrzeszają­
cych złowieszcze w idmo h it­
leryzmu w  Niemczech zachód 
nich, odbudowujących ich 
Wehrmacht i  popierających 
sforę rewizjonistów i  rewan- 
żystów z  Bonn, godzi bezpo­
średnio w  najżywotniejsze in  
teresy narodu polskiego.

ZSRR
W ALCZY O POKOJ

Y \ f  PRZECIWIEŃSTWIE do
' v te j p o lityk i i  ideologii wo 

dzire jów amerykańskich, poli 
tyka i  ideologia ZSRR budzi 
coraz głębsze zrozumienie, 
sympatię i  zaufanie wszystkich 
ludów świata.

Związek Radziecki w  ciągu 
całych 35 la t swego istnienia 
prowadził konsekwentnie i  nie 
złomnie po litykę pokoju, poli­
tykę poszanowania praw wszy 
stkich narodów i  ich intere­
sów, politykę bezinteresownej 
pomocy potrzebującym je j po 
kojow ym  narodom.

W rezultacie genialnej poli­
ty k i stalinowskiej — Polska 
zyskała u swych granic za­
chodnich na Odrze i  Nysie, 
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną — sąsiada — przy­
jaciela, a tysiącletnie spory, 
waśnie i  w o jny zastąpione zo 
stały przyjaźnią i  braterską 
współpracą, narodów polskie­
go i  niemieckiego we wspól­
nej walce o pokój, o gospo­
darczy i  ku ltu ra ln y  rozkwit 
obu kra jów , sąsiadujących na 
granicy ^pokoju.

Dzięki polityce Związku Ra 
dzieckiego coraz trudn ie j dziś 
im perialistom amerykańskim 
knuć swój sipisek i  zbrodnie.

Na X IX  Zjeździe KPZR we 
wszystkich wystąpieniach po­
wita lnych delegatów krajów 
kapitalistycznych i  zależnych 
przewijała się jedna myśl i 
postawa: w  swej walce o po­
kój, o swobody demokratycz­
ne, o niepodległość i  suweren 
ność, narody widzą w  ZSRR 
swą awangardę i  przewodnią 
siłę. I  gdyby zbrodniarzom im 
perialistycznym mimo to uda­
ło  się doprowadzić do wojny, 
NARODY N IE  BĘDĄ WAL­
CZYĆ PRZECIWKO ZW IĄZ­
KOW I RADZIECKIEMU.

„Cecha szczególna tego 
poparcia — mówi towa­
rzysz Stalin — polega na 
tym , że wszelkie poparcie 
pokojowych dążeń naszej 
p artii przez jakąkolwiek 
bratnią partię oznacza zara 
zem poparcie je i własnego 
narodu w  jego walce o «- 
trzymanie pokoju.”

„Ta szczególna cecha wza 
jemnego poparcia tłumaczy 
się tym , że interesy naszej 
p artii nie ty lko  nie są 
sprzeczne, lecz przeciwnie, 
pokrywają się całkowicie 
z interesami m iłujących po­
kó j narodów.”

„Co się tyczy Związku 
Radzieckiego — dodaje to­
warzysz Stalin — to jego in 
teresy są w  ogóle nicodłąez 
ne od sprawy pokoju na ca 
łym  świecle.”
Przytoczone wypowiedzi to­

warzysza Stalina dają w  dobie 
obecnej najwyższe uogólnie­
nie międzynarodowego znaczę 
nia W ielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej, naj 
wyższe uogólnienie ro li ZSRR 
i  partii Lenina -  Stalina w  
walce światowego obozu poko 
ju  i  postępu. Uogólnienie to 
koncentruje, jak  w  soczewce, 
doświadczenie i zaufanie mas 
pracujących wszystkich k ra ­
jó w  nagromadzone w  ciągu 
ubiegłego 35-lecia.

NARÓD POLSKI 
GOSPODARZEM 
SWEGO KRAJU

T U  S KA ZA N IA  towarzysza 
’  ’  Stalina mają szczególnie 

ważne zarówno historyczne jak 
i aktualne znaczenie i  dla pas 
Polaków.

Przez długie dziesięciolecia 
n iewoli narodowej, narzuco­
nej nam przez pruskich, au­
striackich i  rosyjskich zabor­
ców — kolonizatorów, sztan­
dar niepodległości Polski nio­
sła najświatlejsza część nasze 
go narodu na czele z rewolu­
cyjną klasą robotniczą, w  bo­
jowej współpracy z rewolu­
cjonistam i rosyjskim i oraz po 
stępową częścią narodu rosyj­
skiego.

„W iele, niezmiernie wiele
—  m ów ił towarzysz B ierut 
w  powitaniu X IX  Zjazdu 
KPZR —  mają do zawdzię­
czania WKP(b), je j polityce, 
je j walce, je j zwycięstwom i 
osiągnięciom polskie masy 
pracujące. M ają  je j do za­
wdzięczenia wszystko, co by 
ło i  jest dla nich najdroż­
sze: wyzwolenie z niewoli 
faszystowskiej, utrwalenie 
niepodległości narodowej, 
szybki rozkw it gospodarki 
k u ltu ry  i  s iły  wewnętrznej 
swego państwa ludowego...”  
W tych słowach zawarte 

jest to, co czują i  myślą dziś
0 Związku Radzieckiem m iłio  
ny Polaków i Polek, zawarta 
jest najgłębsza prawda histo­
ryczna naszych dziejów ostat­
niego okresu.

Dzięki Związkowi Radziec­
kiemu odzyskaliśmy dwukrot 
n ie nasz niepodległy byt naro 
dowy. Po wyzwoleniu w 1944
— 1945 roku, dzięki b ra ter­
skiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, wkroczyliśmy na 
drogę nieograniczonego rozwo 
ju  i  postępu.

I  nie zdoła dziś żadna w ra­
ża siła odwrócić biegu naszych 
nowych dziejów. Naród polski 
wyprostował barki, poczuł się 
gospodarzem kra ju , poznał 
prawdziwych przyjaciół, upew 
n i ł  się k to  jest jego wrogiem
1 śmiało MASZERUJE N A ­
PRZÓD OD ZWYCIĘSTWA 
DO ZWYCIĘSTWA — K U  
POLSCE SOCJALISTYCZ­

N E J.

REWOLUCJA 
PAŹDZIERNIKOW A 
PRZYNIOSŁA POLSCE 
WYZWOLENIE

F Ą Z lS  w 35 rocznicę Paż- 
^ d z ie rn ik a  ze szczególną 
czcią wspominamy naszych ro 
daków —  żołnierzy Rewo­
lu c ji Październikowej, którzy
— wierni polskiej tradyc ji po 
stępowej — b ili się o wspólną 
sprawę polskiego i  rosyjskiego 
narodu, o sprawę całej ludz­
kości. Przykładem, i wzorem 
b y ł dla nich towarzysz broni 
Lenina i  Stalina, największy 
polski rewolucjonista — Fe­
liks Dzierżyński.

Dumni jesteśmy z tego, że 
wśród wybitnych bojowników 
o zwycięstwo Października zna 
leźli sie zasłużeni przywódca

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)1

'  1 V»K W YGLĄDAŁ przea 
paru dniami Dom K u ltu ry  

w Słupsku, gdy prace budowla 
ne dobiegały końca. Dziś od­
dany już  do użytku, cieszy o- 
czy przechodniów piękną fa ­
sadą.

Ku czci
Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej

budowlani Słupska

ofiarowali miastu
piękny 5-piętrowy

Dom Kultury
TNŻYNIER WIKTOR SOBOCIŃSKI jest pewien swych 

ludzi. Zna ich. Wie, że słowa na w ia tr nie rzucili, gdy 
niedawno jeszcze powiedzieli: „Oddamy t»n dom mieszkań­
com Słupska 7 listopada, na cześć W ieik ie j Rewolucji! Lu ­
dziom na pożytek i  uciechę” .

GDY parę dn i przed wyzna nek musi wyschnąć. Ściany,
czonym terminem zakończe­
nia robót „KURIER”  odwie­
dz ił załogę, praca wrzała na 
wszystkich 5 piętrach słup­
skiego DOMU KULTURY RO 
BOTNICZEJ. Czuło się w  po­
wietrzu, w  ruchach murarza 
G ILA , w  pociągnięciach pędź 
la BRZÓSKI, że term in bę­
dzie dotrzymany.

A le  nie myślcie, kochani 
Czytelnicy, że robota szła od 
początku tak składnie. Oto 
relacje Michała M IC H L IK A :

—  Długie tygodnie czekaliś­
my na kocioł centralnego o- 
grzewania. Nie przychodził, a 
tu  nam paliło  się w  rękach 
wszystko. Bo przecież budy-

\ , f  1CHAŁ G IL  i  FRANCI- 
f SZEK W AŁEK najspraw- 

t n ie j tynkowali ściany.

posadzki, okna... Nie było i  
nie było. Aż wreszcie sami 
wykombinowaliśmy. Gdy ko­
cioł stanął w  piwnicy, zabra­
liśmy się do roboty. Dzień i  
noc majstrowaliśmy. A le teraz 
grzeją wszędzie kaloryfery, aż 
miło!

Nie „nawalali”  również mu­
rarze, lastrykarze, cieśle, ma­
larze. Trzeba, aby goście Do­
mu K u ltu ry  w  Słupsku zapa­
m ięta li takie nazwiska jak : 
M ichał G IL, Stanisław TOMA 
SIK, Edward ZNAMIEROW ­
SKI, W itold BORATYŃSKI, 
Bronisław BEK, Andrzej ŁO­
ŻA. Franciszek GAJEWSKI, 
A do lf TATARCZANEK,
Eward BEDNAREK Ł w  ogóle 
wszystkich tych, którzy tam  
ręce ciężko u rabia li, aby do­
konać tego oięknego dzieła.
A TERAZ — co mieszkańcy 

" ■  Słupska ujrzą, w  tym ' no­
wym Domu K ultury? Otóż bę 
dzlie tam:

wielka sala odczytowa, 
biblioteka, czytelnią, sala 
gier, sala estradowa dla w y 
stępów zespołów artystycz­
nych, pracownia sekcji pla­
stycznej. Zaś w grudniu u- 
ruchom i się gabinet tech­
niczny, przeznaczony spe­
cjalnie d!a racjonalizato­
rów. Już teraz przyjm uje  
się zapisy do zespołów art.y 
stycznych.
Dom K u ltu ry  Robotniczej w  

Słupsku odbudowano stara­
niem Powiatowej Rady Zwiąż 
ków Zawodowych, a zakdze 
Miejskiego Przeds. Remonto­
wo — Budowlanego należy się 
najwyższe uznanie za w ie lk i 
wkład pracy i t>oświęcen‘e lu ­
dzi, którzy dopięli swego.'Da- 
¡i miastu n i^kny obiekt w. czy 
nie ku czci W ielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej
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Gospodarcze zagadnienia XIX Zjazdu KPZR
M arnotrawstwo energii elek 

lirycznej jest jedną z podsta­
wowych przyczyn je j niedobo­
ru . Zużycie energii elektrycz­
nej w  naszym przemyśle na 
jednostko p rodukcji — na to­
nę węgla, stali lub  cementu 
i— znacznie przekracza wskaż 
n ik i radzieckie.

Gdybyśmy w  zużyciu ener­
g ii elektrycznej osiągnęli 
wskaźniki radzieckie, wydoby 
libyśmy rezerwy równe mocy 
k ilk u  dużych elektrowni.

Gdybyśmy dia przykładu 
p o tra fili przybliżyć się do ra

i ich znaczenie dla Polski
Fragmenty referatu sekretarza KC PZPR Franciszka Mazura 

wygłoszonego w dn. 4 bm. w Warszawie na naradzie aktywu PZPR
został pomyślnie rozwiązany, toż w  tym  samym czasie po- Równocześnie podnosi się ja- ------  t ,
wiązany ostatecznie i  raz na zaw powierzchnia uprawna w  pań- kość towarów sprzedawanych wą, stanowią decydujący ele- zyczhych

perspektyw ę stopniow ego zm n ie j­
szania s fe ry  dzia łan ia  c y rk u la c ji 
to w a ró w  i  rozszerzenie s fe ry  dzia- 
łah ia  w ym ia n y  p ro du k tów .

A żeby przygotow ać prze jście do 
kom u n izm u  trzeba zrealizować 
także i  trże c i podstaw ow y w a ru ­
nek:

„T rze ba , po trzec ie  — uczy to ­
warzysz S ta lin  — osiągnąć ta k i 
poziom  k u ltu ra ln y  społeczeństwa, 
k tó ry  zap ew n iłb y  w szystkim  

. członkom  społeczeństwa wszech.
koW O • te c h n ic z n ą  I k re d y  to - s tron ny  rozw ój ich  zdolności f ł -

Z uczuciem triu m fu  oklaski-

stwach kapitalistycznych k u r- ludności, a asortyment staje 
czy się z roku na rok, a m ilio - się coraz bardziej urozmaićo= 
ny średnich i drobnych gospo- ny.

> .i ■ •,„s - wa^  delęgaei Zjazdu to oświad ¿(arst w  i-0inych z ich zacofaną, . .
dzieckiego wskaźnika zuzycia czcnie towarzysza Malenkowa. często średniowieczną techniką w  okresie powojennym znacz 
koksu na wyprodukowanie to . . . .  unrawy na skrawkach ziemi me wzrósł w obrocie towaro-
W  surówki, «aosżciędżlllbyś- Dla zapewnienia koniecą- b»2 m^ 1IwoSd stosowanla ivym udział towarów przsmy-

5 ”k0'“ 400 SfSdii!ŁaS72SX ^ ‘“s-rtsassss
żywnnfić,Wd y f Konkurencji kuiaków i  obszar- » ^ l e ,  rowery, odbiornik

m e n t, k tó r y  u m o ż liw ia  i  p r z y ­
ś p ie sza  s o c ja l is ty c z n e  u p rz e m y  
s ło w le n ie  n a s z y c h  k r a jó w  i 
g w a ra n tu je  ic h  g o sp o d a rc z ą  
s u w e re n n o ść .

przemy- TRANSPORT I  ŁĄCZNOŚĆ

system oszczędności w  budów sokojakościową żywność, ,
nictw ie. Na prayltiad stra ty ce rektyw y Zjazdu przewidują
gły, spowodowane niszczeniom dalszy in tensywny rożwoj u - ^  przeciwieństwie do świa- muzyczne itd. — 
je j w  Czasie załadunku, w yła  praw  roślin przemysłowych i ta kapitalistycznego globalna świadczy o wzrośi

dobrobytu ludności.dúnku, transportu, niszczę- wytwórczości wysokogatunko. 
niem je j na placach budowy, wych produktów hodowli.
wynoszą m iliony sztuk roez' 
nie, *  których można by wy- 
budować wiele tysięcy tak bra 
kujących nam izb.

Krytyczna analiza naszej 
działalności w  świetle materia 
łów  X IX  Zjazdu W&kaie na ¿,vgtvch 
w iele Innych jeszcze braków 
i  niedociągnięć i  wskaże drogi

suma dochodów chłopskich W ści 
ZSRR wzrosłą od 1940 do 1951

D  OTĘŻNY rozmach gospo- 
- .  dark i narodowej ZSRR wy

radiowe, aparaty telewizyjne, maga szybkiego rozwoju tran- 
meble, lodówki, instrumenty sportu. Przewozy towarowe w  

co dobitnie zgRR mają wzrosnąć w  ciągu 
wzroście zamożho- p ięciolatki o 46 proc. Aby po-

um ysłow ych . ażeby 
członkow ie społeczeństwa m łe lt 
możność uzyskania tak iego w y ­
kszta łcenia, k tó re  m og łoby uczy­
n ić  z n ic h  a k tyw n ych  dzia łaczy 
rozw o ju  społecznego, ażeby m ie lt 
on i możność swobodnego w ybo ru  
zawodu, a nie b y li p rzyku c i na 

• cale życie, w sku te k  istn le jącegó 
podzia łu p racy, do jakiegoś jedne­
go zawodu” .

Towarzysz S ta lin  równocześnie 
wskaza ł na d ro g i re a liza c ji tego 
w arun ku .

„W  ty m  celu trzeba przede 
w szystk im  sk róc ić  dzień roboczy 
p rzyn a jm n ie j do sześciu godzin, a 
potem  na w e t do p ię c iu  godzin. 
Jest to  niezbędne po to . by  czlofi-

Polityka systematycznego

We wszystkich

dolać tak szybko rosnącym » ... ---------- , - r ~
zadaniom, caía siać transporto X * 3 Í
W â Związku Radzieckiego U le -  wszechstronnego w ykszta łcenia , 
ga gruntownej modernizacji. Trzeba da le j w  ty m  ce lu  w pro ­

wadzić powszechny obow iązek
Budownictwo kanałów, z któ . p,oll“ cÍ„n ,s T ;,0is « C

masowego spożycia obniżył się r y c h  kanał Wołga — Don im. m ie li m o i Ł
Lenina, j u ż  został oddany do swobodnego w ybo ru  zawodu, a nié

.  u ż v t k u  _ rezerwuarów wod- b y l i  p rz y k u c i na cale życie do
wymiana z państwem nadwy- W tym samym okresie po- nyg f na rzekach uspiawnienie “ «°ws 

dziedzinach żak produkcji rolnej, kaićhozu _aen i v n sLwach kapita- rzek pozwala n a  podniesie- lepsi vć w a ru n k i m ieszkaniowe *

hodó% i“ ma trS ty w y  u i t i l S j ą  Pdo?ho'dyt °ch!oStwa obniżania cen sprawiła, żc w
zadania dalszego szybkiego roz ■'»lóbozowego będą stale /osły. ZSRR «  ciągu ostatnich pię- 
wofu bazy p a ió w c rs p e lja ln y  J M »  cżyn tik icm  dalszego cip la t poziom cen na towary

dobrobytu chłopów 
' gdzie stopnio­

wo rozszerzana bezpośrednia

ich usunięcia oraz zbliżenia mamy "więeTurś' n a ^ d a lla i l i l-  ha wyroby 'przemysłowe. Ta «stycznych stale rośnie, 
się do radzieckiego poziomu tensyfikaćję ro ln ictwa żarów- bezpośrednia wymiana pródiik D v r e k tv w v  «iate i nieeinlntlrl 
i  radzieckich metod pracy. no W  kie runku  zwiększenia prb tów daje już W roku bieżącym . . .  X P . .

Na szczególną uwagę zasłu d ttke ji globalnej, jak  polepszę- kołchozom k ilka
ru b li zysku.

miliardów Przewidują dalszy wzrost obro­
tu  towarowego w handlu pań-

nie przewozów w transporcie 
rzecznym ó 75—80 proc.

stwówym i spółdzielczym

podnteść rea lfie  płace ro b o tn ikó w  
i  p ra cow n ikó w  um ysłow ych có 
n a jm n ie j dw u k ro tn ie , je ś li nie 
w ięce j, zarówno w  drodze bezpo- 

W a lk a  o m a k s y m a ln e  w y k o -  średniego podnoszenia p lac p<e- 
r z y s ta n ie  s p rz ę tu  t r a n s p o r to -  S ¡ 5 ¿ . 7 * J ¡ * ¿ W, S S Í Í S ! « M J »  
w e g o , o  oszczę dn ość  z u z y c ia  obnlżan ia cen a r ty k u łó w  masowe- 
p a l iw a ,  o  te rm in o w o ś ć  i  p r z y -  go spożycia” , 
ś p ie s z e n ie  p rz e w o z ó w  —  o to ,

«st j ä ä

guje kontro la wykonania — nią je j jakości i  wartości,

k r e S a ^ n a ^ S  S S 3 r i . f i  D yrektyw y Zjazdu stw ierdź. M y w Polsce wkroczyliśmy piżybliżeuiu o W proc.
Szczególnie zaniedbana u nas. Ją. żc głównym zadaniem w  dópieró na drogę, którą nasi gić2eeólu.e wzrośnie sntze- 

]\T tE  BACZĄC na wiele jesz dziedzinie ro ln ictwa jest dalsze p f - S  daż towarów przemysłowych o co walczyć nęaą w  ciągu “ teaii ia c ji tych

g a r f g g g g a ę g  S t S S S  ess-sr- — s=s~3 H-.Ł i.
technika, posiadają wspaniałe zwiększenie pogłowia D ym a. j gospodarki n&d Wła- SCI- Tak na Przykfa(ł sprzedaż

. .  b  W  piątej pięciolatce zostaną dżą i 'gospodarką kapita ll- Y  -1955 i wz^ośnie P IĄ TA  P IĘC IO LATKA —
Jesteśmy w  toku wykonywn „ aoikponatóne , tóe(oko zasla-  sMw M whież i  w dziedzinie ‘ ''S *™ 1" 16 *  stosunku de ro- e t a p  n a  d r o d k e

Ilia  potywająćych swoimi roż . . .  . , . . . . .  .... ...... . Ifu lOKO h iw ara tt —- S K Vriv«s n r ,  TrniuiTVT'7imTn.a fY  . . sowane w  ro ln ictw ie  trak to ry  ro lnictwa, gdzie zacofany U- .195^l ^owerow 3,5 raza, DO KOM UNIZMU
4  elektryczne oraz inne elek- strój gospodarczy stwarza nońi

l  technicznych w  n zym tryczne maszyny rolnicze — w  szczególne trudności, potrafi- Wł*yjiiych
___  . „ ń n j , « . , .  szczególności w  rejonach w ie l- liśmy osiągnąć szereg sukće-

Nasi działacze gospodarczy, k ich elektrowni wodnych. sów w postaci zwyżki plonów,
nasz ak tyw  p a rty jny  me z w  bardziej postęDOWej i zara-
sze nawet zdają sobie sprawę obszar gruntów nawadnia- źem bardziej korzystnej dla 
z gigantycznych p rze m ia n ,ja  nych w  ZSRR wzrośnie _w cią- eWopa struktury zasiewów

ków radiowych ; 
2 razy.

telê-

podstawowych przesłanek 
munizmu.

Stawiając zadanie dalszego 
olbrzymiego podniesienia wy* 
dajności pracy v/e wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo­
wej, nr. bazie szerokiego za*

HANDEL ZAG RANICZNY

Ï  A K  W S K AZAŁ w swym 
.1 przemówieniu ha X IX

k ię  dokonują się w  naszym gd pięciolecia o 30 do 35 proc. S7VhkiePrt temnn rozwoiu ho- Zjeździe towarzysz Mi- 
przemyśle i  technice, często f eszcze SzybSze przewiduje się Ł ? 1 S ą n k a c i i  k ló  » Jan  ---------------

P IĄ T A  pięciolatka, której .... ____ __  ..
dyrektyw y usta lił X IX  Stosowania nowoczesnej tech- 

Zjazd KPZR stanowo poważny n iki, stwarza ona realne per* 
etap realizacji olbrzymich za- spektywy skrócenia w przy­
dali stojących przed społeczeń- szłości dnia roboczego, 
stwem radzieckim na drodze

..  - u.v.v6v/ .,v , ... - rozwoju od socjalizmu do ko- Stawiając zadanie wprowa»
- . . ----------  —  ̂ przewiduje się ¿owił oraz mechanizacji, któ kojan równolegle z po- munizmu dzenia do 1955 roku powszech­

nie nadążają za tym i prze- tempo wzrostu obszarów osu- ra jU£ podnosi Wydajność tęznym, szybkim rozwojetti nego średniego wykształcenia
mianami. _ szonych —  40 do 45 proc. produkcji oszczędza i czyni gospodarki narodowej ZSRR „Ażeby przygotować rzeczy- ^  stolicach republik, w mia=

K oparki i  żurawie wieżo- lżejszym trud chłopa - ro ln ika. r ośnie W okresie powojennym wiste, a nie deklaratywne staCb wydzielonych, w Wielkich
we na naszych placach budo- Dzięki zwycięstwu ustroju j^ amy wiele do zrobię z roku na roł? handel zagra- przejście do komunizmu — u - ośrodkach przemysłowych oraz
wy, kom bajny i  ładowarki kołchozowego rolnictwo ra- nja ^  Jvai'ce wzr0gt *pro(j ułc niczny Związku Radzieckiego, czy towarzysz Stalin w  swej przygotowania warunków dla
różnego typu w  kopalniach, -dzleckic wstąpiło więc na dro- .j gospo(ja_stw lndyWidUal- Obroty handlu zagranicznego genialnej pracy „Ekonomiczne pełnej realizacji w następnej
piec B w  hucie Kośeluedtó’ gę staicBn i cera« ssybszego roz i | >  , śreilllinrolnych. ZSRR — mimo skurczenia się problemy socjalizmu w  ZSRR“ pięciolatce powszedniego śred-
I  zgniatacze w  liucie „Bób- Woju. Cstroj kołchozowy Jest ,;ecz’ Coraz bardzlei stale się obrotów z kra jam i kapita ll- _  należy uczynić zadość co „ j e„ 0 wykształcenia (dziesię-
rek” , produkcja syntetycznych Jedną z najdonioślejszych zdo- ^  dln w9zvs,k |ch — za- stycznymi — przewyższają o- najm niej trzem warunkom cio latka) w eaiym kra ju  —
paliw , w łókien sztucznych, pe byczy ZSRR — . gdyż włączył rów^ 0 w jw le t^  „ a„ .y cj, lriK | becnie trzykrotnie pożtom o- wstępnym." zapewnia ona dalszy szybki
ń lcy liny, sta tk i z polskich on masy chłopskie «0 budów- nofe , w  jw iet] e oW„ m.
toczni, nasze „Warszawy”  n ictwa socjalizmu, stworzył no . os*awnjC(c ęDciali'stVczne- 

„L u b lin y ” , „S tary”  wszystko we, nieznane dotąd możliwo- _  ro ln ictwa ZSRR — że so- 
to  świadczy o rew o luc ji w  ści rozwoiu wszystkich gałęzi c?ai«g,vczna pr7ebudowa fol- 
technice. Wszystko to  oznacza produkc ji rolnej, stworzył wa- ® lw i w w S im  k Z u  może
odchodzenie od ciężkiej mało runk i do stałego podnoszenia Otw'orzvć nieograni , v,vymiana nanaiowa mięazy
wydajnej pracy, od łopaty, od Ł K  l U ” ?

nosi 80 proc.

Wymiana handlową między

p rym ityw u  do * nowej techni- ziomu wielu m ilionów chłopów.
k i, do mechanizacji i  automa- obecnie na miej Sce 254 tys. tych trudności raz na zawsze, 
tyzacji. małych kołchozów W Związku

Tę nową technikę tę nową Hadz,eck,m lstntej 6 m  tyS. 
wspaniałą rźecżywistośc i  im - w ie lk lch  ko!choz6w, o wyso-

Öd postawy naszego akty- 
przyjaznej 1 pełnej wy-'  7“ w iem icn Koicnozow, o w.ysu- ^  . ■ , ;  - >,viłnńctwn »owemu typowi siusuhruw, Konania czwartej pięcioiatKi criołpc'/ńvcb och fon v zdrowia

ponu jącą  perspektywę postę- k ie j  produktywności 1 szerokim " p L d z^ L o W a n e l w Jak,e zawiązały się pomiędzy produkcja środków produkcji ku ltu ry  fizycznej i sportu jakpu technicznego zawdzięcza- zast0sowaniu najnowszych zdo - pracującego,, zdecydowanej w 7,włfl7lflpn) Rarł7iPckim a km- Z, mań ¿1,........... oos « u itu iy  iizycznej } sportu, jaK

,.  . — w - ......  zapewnią . _ „
brotow przedwojennych, przy wzrost poziomu kulturalnego
Czym Udział partstw demokra- Jako pierwszy z nich towa- społeczeństwa radzieckiego 
c ji ludowej w tym handlu wy rżysz S talin wskazuje na: 1

. . . Dla zapewnienia swobodnego
produk?jiZesp̂ fencznej \  przewagi wyboru zawodu, stanowiącego 
wzrostu produkcji środków pro- jak  uczy towarzysz Stalin 
dukcji“ . —niezbędną cechę komunizmu,

Wzrosła przeszło D yrektyw y nowego planu pięciolatka0 przeszio ? » y ZSRRS Wjprowadżcme w  szkołach nam
wentnie realizują ten pierwszy “ »“ » Politechnicznego.

Stało się to możliwe dzięki warunek. Już w  rezultacie w y Dalszy rozwój ubezpieczeń 
nowemu typowi stosunków, konania czwartej p ięciolatki społecznych, ochrony zdrowia,

kracji 
dó Í952  
trzykrotnie.

demaskowaniu i izolowaniu po* . . . . .  „ zas iu s uw aiu u  u a ju u w s Ł jtn
S i ,  R a f ° WI’ PrZy:l bJRSy agrotechnicznych. W y- ,jem Rad. dainość tvch kołchozów oraz litycznym KUfaKa,

Radzieckie dostawy, radżlec dobrobyt kołchożnlkóiy w  tych ‘ “ A 1 ö,„,U? aSpä?,le„ „ ? i i * Ä  Stosunki te oparte są 
kie produkty, dokumentacja, kołchozach podniosły Sie znacz spółdzielń, 1 p o ju la i^z o ła n ie  wzajemnym poszanowaniu

Od nasiej JamI demokracji ludowej.
Związkiem^ Radzieckim a kra- w  1950 roku wyniosła 205 proc. r4wnjc-z dalsZe polepsianle

w  stosunku do -1940 roku, gdy runka,v wypoczynku pracują- 
produkcja środków spożycia cych będzia sprży jBó rozwójó- 
wynosiła 123 proc. W końcu wi zdrow ia j tężyzny moralnej 
piątej pięciolatki produkcja ; fizycznej obywateli prżyszłe-

malymi^kołchozam iZ " ‘M  P ^ ° « f n T Ą d ™  n?r“ |  S Ä ' S f f i i l S Ä - “  * °  kom" ” ist!' CZ:

S E S »  S  K»-55=P’S5Ä lA g lS A S  » K S S «  *  T.™,,,¡»u,«raz te j przyjaźni.
Naszym zadaniem jest szyb- „uzasadnić“  ludobójcze plany 

ciej opanować nową technikę, imperializmu, odgrzewają kłam  
szybciej przyswajać sobie przo liwą,
dujące radzieckie doświadczę- „ z m n ............................
n i a, szerzej, wszechstronniej, gleby“ , zwalają na „s iły  wyż- 
śmielej korzystać z pomocy ra  sze" w iną rosnącej nędzy sze- m m i r r p z K T
dzieekiej, wzbogacać swoją rokich mas ludowych w  k ra - HANDEL WEWNę.lKZ/Nz 
wiedzę, szybciej podążać za jach kapitalistycznych, roZWi-

n.iałli  Związku Radzieckiego, — zaie tfyg ,
teorie nasZe zwycięstwo i na tym, gości, uprawianej przez pań- cje na budownictwo mieszka­

niowe w miastach i osiedlach
o p a r te  n a  ś c is łe j w s p ó łp r a c y  da le j towarzysz S ta lin  — niezbęd- ro b o tn ic z y c h  z w ię k s z ą  s ię  n ię -  
e o s n o d a r rz e i i  w z a le m n e f do - n y  ies t nle ,y ,k o  d la tee°. że m u- m a  ̂ d w u k ro tn ie  w  p ó ro w n a m u  

n o i w  sl ona zar pw n!ć wyposażenie w  z p o p rz e d n ią  p ię c io la tk ą , m o cy , z a p e w n ia ją c e j n a jb a r -  sprzęt zarówno w łasnych przetlsię-
dziej sprzyjające warunki roz W piątej pięciolatce decho»

antynaukową teorię uprawianej przez pan- „poważający wzrost produkcji niowfe
.zmniejszającej się wydajności 1 h&JtrudnleJszycn- 00 8lwał  imperialistyczne, ŝ ą one Środków ptodukcp ............

ZAD A N IA  W DZIEDZINIE 
ROLNICTWA

zas pieniężne 
o 40 proc.

w produktach

lazac za jacn Kapnaimycznycn, lutni- , , .. ..... ,, i wszystkich nozostałycii eiłezi eos- vv P!ił teJ P>'.
kroczącym naprzód w ie lk im  ja ją  ludożercze koncepcje ogra m  ZROST produkcji przemy- woju gospodarczego dla każde nar7dowej. ie ^8 również dy ludzi pracy z miast winny
Związkiem Radzieckim. niczehia lieżby ludności na k u li ’ T słu ro ln ictwa zapewnia go kraju, w przeciwieństwie dlatego, że bez niej niemożliwa wzrosnąć nie mniej niż 0 35

ziemskiej do połowy: wzrost dobrobytu narodu ra- do zaciętej wa lki konkurencyj jest w ogóle realizacja reproduk- dochody kołchoźników
Rzeczywistość gospodarki ra - dzieckiego, pozwala na coraz nej o źródła surowców i  ryn- «*» rozszerzonej . - - • •

dzieekiej zadaje k łam  bred- lepsze zaopatrzenie pracują* k i zbytu, panującej w obozie Szybszy w zrost p ro d u k c ji śród-
niom amerykańskich ludobój- cych; znajduje ono wyraz w imperializmu. ków p ro d u k c ji jes t niezbędnym

T fS TA LO N E  przez dyrek ty - ców. liczbach dotyczących wzrostu
U  w y tempo rozwoju ro ln ic - W ciągu p ięciolatki plony z obrotu towarowego w ZSRK.

łwa 1 zwiększenia produkcji hektara pszenicy i  bawełny W okresie powojennym obroty hła pokoju, .............. ....... ....................... .........
fS n e j! zapewnia szybki i od- zwiększą się o 5 5 - 0 8  proc., towarów w handlu państwo, Dąiym y do przywrócenia i  n 5 jsż fi°T e ,? Ł™ f ToaMaWowŻ J j « «  « « »  żaspoka-
powiedni do potrzeb społeczeń ln u  — 40 — 50 proc., buraka wym i  spółdzielczym zwiększy- r0zwoju stosunków ekonomłcz 6° pra w a  socja lizm u. ja io rosnące potrzeby materiał
Stwa rożwój rolnictwa, zapew- cukrowego — 65 — 70 proc., ły  się 2,9 raza i znacznie prze- nyCh j kulturalnych między

w a ru n k ie m  nieprzerw anego w zros-
Óbóz nasz pragnie zachowa tu * ulepszania soc ja lis tyczne j Wzrost dochodów będzie 
un oz . na sz  pragnie z a cn o w d  p rodukc1i na bazie ro zw lj ające j sprzyja ł dalszemu wzrostowi 

się te ćh h ik i. Jest on ty h i san iym  k o n s u m e ji.  Państwo radzieckie

ne i kulturalne społeczeństwa.
i i ą  "osiągnięcie miedży ro ln ic - k a rto fli -  40 -  43 proc., k u l-  iy is ż y ly  pożiom prżedwojen- k g ja S .  nleźolcż- PS g & S 2  Nip wałl)1|wni . „
twem a przemysłem nowych tu r  pastetynyeh — 100 — 200 ny. nie 0d ich systemów ekonn- również amgi warunek. zw yc ieska rea ltoc f niatei nie
proporcji,^zendnych z^potrżebn 1'b'A ^  osiągnięcia tych Od 1049 roku fre ld i zniesie, mlcżnych i Socjalnych. /U u ru —-  ttery^to-, ciolatki będzie wielkim krokiem
m i gospodarki narodowej. nia systemu kartkowego) do

Wieś radziecka dzięki gospo- 1952 r. obrót w handlu deta-
Sarce "hożAw i° S d k A w  f f la T iy h i ¡¡eanym ■ g u m  p iu a t?  dwu- iih i|“  jf iy ib io W a n ia ” l .“ “ “ " i
na do cor^  coraz wo -  traktorowych na bazie krotnie. W  1951 roku sprzeda- r0Zpętania nowej wojny świato Wuisitość 1 kołrhozową do pozl
c ji pracy w  op . - najwyższej tećhh iki i agrokul- no w  sklepach państwowych i  WRi prowadzi nieuchronnie do własności ogólnonarodowej, awvzszy poziom techn ik i ro in i-  . J J J ... «,n«x<Mt>ń‘n „  . . , . ■ k„<eoi„ >««•>««» ...tonu

. .  . . , . . , ,  . w arzysz S ta lin, . , . Natoltiiast Imperialistyczna stopniowych przejść, reaii- -
obrot w handlu dęta- polityka m ilita ryzac ji ekono- zowanych z korzyścią dia i izmu do komunizmu.

drea?i- n.6®rzód ra  drodze od socja-

na do coraz wyższej organiza­
c ji pracy w  oparciu 
wyżi 
czej. tury. s p ó łd z ie lc z y c h  w  p o ró w n a n iu  z k rV 7v s ó w  PO SDOdarczvch d o  k « Iac je  to w a rów  zastąpić równic? 

_i.:„™  i o j n  : A M n łw n . . J w  drodze s tonm ow ych prze jść sv-
n m ilia rdów  nudów (to zna- Wzmocnienie kołchozów I sow rekiem 1940 mięsa i prżetwo, beź/boc la  1 n? * y .  do obniżę- y emrrn7w^miauvTm4uktćwf  ?v'

m i’  u - mnT.hoża ^  chozów pozwoliło szybko rów mięsnych o 80 proc. wię- Bla stopy iyclowe] mas p ra c u . ■
Czy 128 » » t a t ó w W ® « -  zwiększyć powierzchnię zaśle- cej, ryb  i  przetworów rybnych Jących.ro
bra y  w  roku bieżącym kolcho Pr2edwo)enny obszar za.  „  60 proc. więcej, masła —  o
t y  i  sowchozy radzieckie. siewów został w  1952 r. prze- 80 proc., tłuszczów roślinnych Dostawy doskonałych ma- 

kroczony o 5,3 miliona hekta- i innych —  dwa razy więcej, szyn i urządzeń, pierwsrorzed
a w  stosunku do 1913 r. po^ cukru o 70 proc., tkanin o 80 nych surowców z ZSRR do

’  - obuwia o 50 proc. wię- krajów demokracji ludowej,
„W  te n  sposób — s tw ie rd z ił to - 
irzysz  M a len kow  — p ro b lem ,

Przykład Związku Radziec­
kiego — to drogowskaz dla 
nas, dla naszej pracy—wska­
zuje on nam jak  olbrzymie ma 
my przed sobą możliwości. Ale

_r ____ ____  nie wolńo nam ani na chwilę
miczny m ógł ogarnąć całokszta łt zapominać, że dla przetworze 
¡ S 5 ^ * « S S & ,SSVP?,' C™ 1 "  » '» * * *  możliwości w  reślną 

rzeczywistość trzeba wysiłku 
W zrost p ro d u k c ji całego _orze- całego narodu, pracy i o fiar-

zbożowy uważany’ dawniej ?a wierzchnia upraw zwiększyła proc.
iiisriäsi')?* À- oâ isû ïtaâa ie i^-Â ^iii-1̂ -3* - cej*

m ysłu  socja listycznego ZSRR, 
znaczne zw iększenie p ro d u k c ji
ß«e«yöpwgj <3]a wçle prçybû^ Polsko w,

ności wszystkich uczciwycłż



K O R I  B R -  STRONA

Wzorując się na wielkim narodzie radzieckim

naród polski zbuduje wielkość 
I szczęście swojej Ojczyzny

Dokończenie przemówienia wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego
i  działacze polskiej klasy ro - NARODU, UKOCHANEGO wego w ysiłku  wielkiego naro Gdy dziś, ja k  corocznie 6 
bótnicze j : Julian Marchlew- PRZEZ POLSKIE MASY du radzieckiego, naród polski listopada, w  w ig ilię  rocznicy 
ski, Bronisław Wesołowski, Ka PRACUJĄCE — TOW ARZY- przezwycięży trudności nasze- proklamowania Republiki Ra- 
ro ł Świerczewski, że wśród bo SZA STALINA. go wzrostu, usunie zacofanie dzieckiej, przebiegamy myślą
joW rilków Wielkiego Paździer wieków, zwycięsko zrealizuje minione od 1917 roku lata,
nika by ł dowódca naszego lu  35 rocznicę Października na- w ie lk i Program Frontu  Naro- gdy próbujemy ogarnąć wiel- 
dowego Wojska, towarzysz ród polski w ita w ie lk im i osiąg dowego, zbuduje wielkość kość Październikowej Rewo- 
Konstanty Rokossowski. nięciam i nie ty lko  w  naszym swej ojczyzny i swoje w  tej lu c ji Socjalistycznej, w naj-

„  .  _  . „  _  . życiu politycznym, gospodar- ojczyźnie szczęście. głębszym skupieniu składamy
„Prawdę o newoiucji ra z - czym i  ku ltura lnym , ale i  osiąg , , . ,  hołd pamięci n ieśm ierte lne j

d«I,m Ikow ej -  mówi .towa- nięciaml w  dzieL n ie  wycho“  D2kona. ' jednoczony LE N I^ A  2  k o ­
rzysz B ierut poznają na- wania nowego człowieka i  pro we Froncie Narodowym na cze part i i  ho lszew ickS
rody świata z doświadczeń cesie przekształcania sio nasze- le z klasą .robotniczą, pod wy pads, wa radzieckiego wielkie 
i  losów własnego kram. Nie go „ a rodu  w  na rd d  soc ja Ii_ próbowanym kierownictwem 
ma prawie takiego kra in , któ *tyczny. swego przywódcy i  nauczycie
rv  bv w  przebiega własnego „  . . „  , . _  , la  w ielkiego budowniczego uto ry  i  poi
rozwoju nie odczuł donio- . Rocznica Rewolucji Paz- p 0]sk i Ludowej — towarzysza skiemu ruchowi robotniczemu 
slvch skutków rewolucji 1917 dz;efnikowe;] stała się dla poi- Bolesława Bieruta. w ie lokrotnie i  w n ik liw ie  wska
roku ’  sklch ro"s pracujących w ie lką  Dokona tego kie ru jąc się zywai właściwd drogę wa lki i

. , , . , , ,  datą. Datę *ę corocznie lud- n ie7łmrmie i konsekwentnie k tó ry  na przestrzeni dziesięcio
Dla w ie lu Jednak narodów pracujący Polski w ita  czynem zwycięska N A U K Ą  M A R K - leci niezłomnie występował w 

u S U t  produkcyjr7 m. w ita pogubię- SIZMU - LEN IN IZM U, wciąż obronie praw  narodu polskie- 
niem uczuć przyjaźni polsko- umacniając więzy braterskiej §° do własnego niepodległego 
radzieckiej, w ita  mocniejszym współpracy i  serdecznej bytu. 
zespoleniem się wokół p a rtii i P RZYJAŹN I Z NARODAMI
je j Przewodniczącego, w ierne-  Z W IĄ ZK U  RADZIECKIEGO.

polskiego — Rewolucja Paź­
dziernikowa m iała znaczenie 
szczególne, decydujące dla 
ich istnienia“ .

go ucznia wielkiego Stalina 
towarzysza Bolesława Bieruta.Przypomnijmy, towarzysze, 

niektóre w ie lk ie  fak ty  histo­
ryczne: ZWYCIĘSKA

29. V III .  1918 roku pódpisa- NAUKA 
ny został przez wielkiego M ARKSIZM U - 
Lenina dekret, k tó ry  głosił: LEN IN IZM U

W  dniu 35-lecia 
Października wraz 
pracującym i i  narodami wszy-

I  dziś —  w  35-lecie, jak  co 
rocznie od la t — ze wszystkich 
dzielnic i  zakątków Polski, 

Wielkiego gdzie b iją  .serca polskich pa­
rnasami triotów , gdzie w re twórcza, 

ofiarna praca nad budową fun
stkich kra jów , cały naród poi damentów i  zrębów socjali- 
ski, jednomyślnie ja k  nigdy w zmu, gdzie likw idu je  się zaco- 
swych dziejach, przesyła go- fanie wieków, gdzie nowa

wspaniała nasza młodzież sporące i  serdeczne pozdrowię- _____  _ „ |JUL. . . ŁI
„Wszystkie układy i akta / A D OŚMIU la t naród polski n ia b ra tn im  narodom Związku Sobi się do w ielkich zadań w

zawarte przez rząd b. cesar- obchodzi rocznicę W ielk ie j Socjalistycznych Republik Ra służbie ojczyzny — płyną z
stwa rosyjskiego z rządami Październikowej Rewolucji So- dzieckich i składa im  najgo- lionów serc pozdrowienia
królestwa pruskiego i  cesar- cjalistycznej w  warunkach k ie  rętsze życzenia pomyślności w wyrazy czci dla współtwórcy

Wielkiego Października, współstwa austro - węgierskiego, dy dzięki te j rewolucji w  k ra - budowie komunizmu, 
dotyczące rozbiorów Polski j u naszym władze sprawuje k ia  c aj v nasz naród budujący założyciela i  budowniczego po 
zostają ze względu na ich sa robotnicza w  sojuszu z chłop pod przewodem klasy robotni ^8 *  Związku Radzieckiego, 
sprzeczności z zasadą samoo- stwem pracującym. /  czej j  j ej  p a rtii __ PZPR wyzwoliciela ludów i  wielkie-jtw c ju  pKstujqtj'ni-. , czei i  ie i p a r tii —.
kreślenia narodów i  rewolu- Nakłada to na nae^obowią- ustí ój Jg«jcjS istyczny w  Pol- go chorążego pokoju światowe 

go. dla ukochanego wodza ca 
łe j postępowej ludzkości

cyjnym poczuciem prawnym zek n ic ty lko  świętować 1 listo sce, przesyja płomienne po-
narodii rosyjskiego, k tó ry  pada, nie ty lk o  cieszyć się z zdrowienia sławnej, bojowej - ,--------- . -------------
uznał niezaprzeczone prawo olbrzymich sukcesów bratniego organizatorce zwycięstw naro wielkiego przyjaciela narodu 
narodu polskiego do mepod- Związku Radzieckiego, nie ty l-  du radzieckiego Drzewodniez Polskiego — towarzysza JÓ- 
ległości i Jedności, zniesione ko  podziwiać jego wspaniałe ™  ZEFA STALINA,
niniejszym w  sposob meod- budowle komunizmu i jego robotniczego — W ielk ie j Ko- 
wołalny . wspaniałych nowych ludzi, w y mUnistycznei P a rtii Związku

chowanych przez partię Len i- Radzieckiego — p a rtii Lenina
A  w  groźne dni w ojny anty- na — Stalina oraz jego mło- 

h itlerowskiej, dni okru tne j nie dzież. Nakłada to na nas obo- 
w ó li narodu polskiego, wypo- w iązek dokonywania przeglą- 
wiedziane zostały przez towa- du własnych osiągnięć, posta- 
rżysza Stalina słowa, które na- w ienia sobie zadania usunięcia 
pawały każdego Polaka w iarą, braków w  naszej pracy, roz- 
nśdzieją i  otuchą. w ijan ia  i  pogłębiania w ysiłku

dla realizacji słusznej l in i i  na- 
„Możecle być pewni — szej p a rtii i  naszego rządu lu - 

pisał towarzysz Stalin do dowego, podnoszenia naszej' 
prezydium zjazdu Związku pracy na wciąż wyższy poziom 
P atriotów Polskich 17 czerw- nauki, techniki i ku ltu ry , koń­
ca 1943 r. — że Związek Ra- frontowania doświadczeń i 
dziecki uczyni wrszystko, co p ra k tyk i Związku Radzieckie- 
Jest w  jego mocy, aby p rzy- g0 w  zastosowaniu do naszych 
śpieszyć klęskę naszego warunków i  naszego etapu roz- 
wspólnego wroga — h itle row  wojowego. 
sklch Niemiec, umocnić p rzy­
jaźń polsko - radziecką ! NARÓD POLSKI Z HONO- 
wszelkim i środkami przyczy- REM SPEŁNIA SWÓJ PA- 
nić się do odbudowania silnej TRIOTYCZNY I  INTERNA-

Stalina.

Niech żyje Związek Radziec 
k i!

Niech żyje wie lka KPZR! 
Niech żyje w ie lk i Stalin!

Ciekawi 
cię życie

W K L U B IE  TPP-R w Szcze­
cinie znajdziesz bogaty wybń  
czasopism radzieckich, książek- 
naukowych i beletrystycznych. 
N a zdjęciu od lewej przy des­
kowej lekturze siedzą: uczen­
nica Techniku-m Gastronomicz 
nego Em ilia  PRA W U CKA , 
Bernard ROBERMAJER, He­
lena DŻUGAN i  Felicja  
P IE  TR U SZKIE  WICZ.

ludzi Zw. Radzieckiego

- odwieslź Silili TPFH
w Szczecinie

P M IL K A  PRAWUCKA pierwszy raz tu dziś przyszła- 
^ P rz e z  chwilę boczyła się nawet na Felę, że ją  tak „dale 

ko”  (z internatu przy al. Niepodległości na Piotra Skargi) za 
ciągnęła no | tak prawdę mówiąc niczego ciekawego po 
tym klubie się nie spodziewała. Go tam może być nadzwy­
czajnego? Poczytać gazety mogę i w  internackie j świetlicy.

A le gdy Fela rozłożyła na — Fela! —  trąca Emilka za 
stoliku, cały stos na.irozm-ait- czytaną w  „Ogc-nioku '  kcle- 
szych czasopism, Em ilka oży- żankę —  a te słowa znaczą 
w iła  się. Bardzo zainteresowa „przezwyciężyła trudności” ? -  
ła ją  ..Sowietskaja Żeńszczy- Emilka postanawia sobie od 
na". Coraz wolnie i przerzuca dziś lepiej przykładać się do 
Emilka kolorowe strony ty -  lekc ji rosyjskiego. Musi nau- 
godnika. Zaciekawiły ją  po- czyć się t r iu  słówek, by czyta 
stacie radzieckich kobiet, przo 
downie pracy, racjonalizato- 
rek. korespondencje czytelni­
czek, moda..

CJONALNY OBOW IĄZEK W 
DZIELE PODNOSZENIA S IŁ 
I  ZNACZENIA SWEJ OJ­
CZYZNY.

W  w ie lk ie j rodzinie wolnych 
pokojowych kra jów , którym  
przewodzi Związek Radziecki,

i  niepodległej Polski“ .

Dziś, jak Polska długa i  sze­
roka, w  ramach naszego bu­
downictwa socjalistycznego, 
wznoszą się symbole polsko- 
radzieckiej. braterskiej współ­
pracy gospodarczej i  k u ltu ra l- 
hej, symbole przyjaźni polsko- Polska Rzeczpospolita Ludowa, 
radzieckiej. dzięki o fiarnej pracy swej k la -

„  „  , *  , . , , sy robotniczej, pracującego
Nowa Huta, Zeran, fabryka chłopstwa i  inteligencji, rośnie 

samochodów ciężarowych im. w  sj ^  gospodarczą, polityczną 
Bieruta, cementownia w  W ierz } ku ltura lną  podnosi w arunki 
bicy, e lektrownia w  Dychowie bytu  mas pracujących miast i 
i  Jaworznie, wie lka przędzal- wsb kształci swą młodzież, ota- 
nia w  Piotrkow ie i  wiele, w ie - cza 0p ieką matkę i  dziecko, 
le innych naszych potężnych 
budow li socjalizmu — oto te W YRAZY CZCI 
symbole, symbole trw a łe  i  d l a  WODZA 
wiekopomne, gdyż w  nich sta- POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI 
piają się w  JEDNO myśl i  pra­
ca polskiego i radzieckiego ro - t t 7 OSTREJ i  czujnej walce 
botnika, polskiego i  radzieckie- VV z rozb itkam i kap ita li- 
go inżyniera. Pięknym, zaiste styczno -  obszarniczymi i  ich 
wspaniałym symbolem i  pom- agenturam i — USTAW ICZ- 
mkiem przyjaźni polsko -  ra - N IE  ZM IE N IA  SIĘ W N A - 
dzieckiej jest dar Związku Ra- SZYM KRAJU U K ŁA D  S IŁ 
dzieckiego dla nasze.] stolicy — NA KORZYŚĆ ZW YCIĘSKIE
Pałac K u ltu ry  i Nauki.

PRZYKŁAD,
POMOC,
PRZYJAŹŃ

O SIĄG NIĘCIA NASZE Z . . ■

GO BUDOWNICTWA SOCJA 
LISTYCZNEGO NA KO­
RZYŚĆ DALSZEGO POGŁĘ­
B IE N IA  SIE JEDNOŚCI N A ­
SZEGO NARODU.

_ P otw ierdziły to wspańiałe
'D Z IĘ C Z A M Y  OFIARNO- wyniki wyborów do Sejmu Pol 

ŚCI NASZEJ KLA S Y  ROBOT- skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
NICZEJ, JEJ SOJUSZOWI Z waj  26 października. 
CHŁOPSTWEM PRACUJĄ- N a drodze umacniania na- 
CYM ORAZ TALENTOM N A - sżyeh zdobyczy i  naszego dal- 
SZEJ INTELIG ENCJI, ZA W - szego rozwoju mamy, towa- 
DZIĘCZAMY JE W  OGROM- rzysze, wiele trudności do po- 
NEJ M IERZE PR ZY KŁA - konania. M ów ił o nich na V II 
DOWI, POMOCY I  DOŚWIAD plenum KC p artii towarzysz 
CZENIU ZW IĄ ZK U  RADZIEC Bolesław Bierut, wskazał na 
KIEGO. ich przyczynę, źródła, wskazy

ZAW DZIĘCZAMY JE M Ą D - wał drogi ich przezwyciężę- 
RYM RADOM I SERDECZ- nia.
MĘJ TROSCE W IELKIEGO  Wpatrzony wę wzory boha 
PRZYJACIELA ŃASŻEGÓ ters&egę, wytę&nego i  piano

N adchodzq części drug ie j m aszyny - g igan ta

Skolwin - symbol przyjazne]
współpracy narodów

W 1953 roku  Szczecin
rozpocznie produkcją papieru
W SKO LW IN IE  WARTO BY W YW IESIĆ W IE LK Ą

ków niemieckich. Ze Związku 
Radzieckiego Skolwin otrzy­
mał kompresory i pompy. Z ra 
dzieckiej strefy A ustrii — u 
rządzenia przygotowujące pół 
fabrykat, z którego polem ro 
b i się papier. Z Czechosłowa

MAPĘ, a na tej mapie połączyć czerwonymi nićmi c ji przyszły części do nowej
szczeciński Skolwin z Krajem Rad, NRD, Węgrami, 

Czechosłowacją 1 jeszcze kilkoma innymi krajami demokra­
c ji ludowej, gdzie robotnicy budują dla nas maszyny i urzą 
dzenia, z których my z kolei wznosimy jedną z największych 
w  Europie fabryk celulozy i papieru.

e lektrowni skolwińskiej, z Wę­
g ie r generator. Od sąsiadów 
z zza Odry — z NRD — olrzy 
maliśmy już urządzenie pomo­
cnicze do montowania maszyn.

Ale nie koniec na tym. NaJEDNA z maszyn papierni- kie pociągi towarowe. Gdy zo . robotnif.v nr7Vo7l1 ńr7nHnw 
czych Skolwina, którą zbudo- stanie już zmontowana, będzie „ ic y  produkcii ^ s k o lw E ie i
wała dla nas klasa robotnicza ona największą maszyną w „„ .« „J a n  i „ * * i
NRD. Jest już prawie na Polsce, produkującą papier ga t  am zapoznać «le 7 
ukończeniu. Niemal w całości zetowy. Jeszcze w Planie 6 let n i i a ^ f  k 
zmontowana, czeka plerwszycli nim nasz „K U R IE R " drukowa kacfl pap™em S żT O lw ow ^na  
Prób- "y  b«d2le na PUP"™ , który “ a c 1

Druga maszyna -  nadcho wielką wstęgą opuszczać bę- ™ ffbrykach pod-
dzl. Już przybyły do Skolwina <izle maszynę-gigant w Skolw l sk)ch b doBadnley nauczyć
pierwsze częScl. Całość tej ma nre, oglądaną dziś w slę Jak pracować przy nowych
szyny-glgantu zajmie dwa wiel maszynach. Wracają na budo-

rzańsklch.
Skolwin to jeden z w ie l­

kich obiektów Planu Sze­
ścioletniego. A le  Skolwin, 
to nie tylko fabryka papie­
ru. Skolwin pomoże osią­
gnąć cele, które stawiamy

K olorow a
baw ełna
U 7  TURKM ENSKIEJ -R , 
’ ’  na plantacjach jednego z 

ośrodków doświadczalnych ze­
brano w  roku bieżącym po raz 
pierwszy wiele ton kolorowej 
bawełny. Materiały wyprodu­
kowane z naturalnej bawełny 
kolorowej nie płow ieją, nie jar 
bują i  są bardzo trwałe.

W w yn iku  długoletniej, wy­
trw a łe j pracy selekcyjnej o- 
trzymano w  tym  ośrodku ba­
wełnę w 12 różnych kolorach 
i  odcieniach. W przyszłym ro­
ku otrzyma się prawdopodob­
nie bawełnę w 18 różnych ko­
lorach. W najbliższym czasie 
sowchozy i  kołchozy Republi- 
Hi Turłąnęńskiej roępoczną u- 
prąwę koioro\vei bawełny.

wę, gdzie wespół z drużynami 
monterskimi z NRD. Wę­
g ier i A ustrii będą ustawiali 
nowe maszyny. Poznają ich taj 
n ik i. Nauczą się jak na maszy­
nach pracować. Zgłębią swa 
wiedzę.

-  , . . .  - Naprawdę, warto wywiesić
sobie, mówiąc .  stałym roz- w sko]w lnle wleIllą mapę 
woju ku ltury t czytelnictwa Europy by ka4dy oz^ y , towk|, 
Bo pomyślmy kultura i sobie, że dziś, w warunkach 

je j rozwoj, to więcej książek, socjalizmu, którego podstawy 
więcej gazet. Więcej tez li- budujemy, tworzenie nowych 
stów pisanych z wczasów, wię wartości odbywać się może już 
ce listów, w których synowie w przyjaznej współpracy wszy 
robotników i chłopow napiszą stkich zainteresowanych w na 
do rodziców o swych studiach, szym dobrobycie i rozwoju na 

Więcej ku ltury  to  pełną pa rodów> Bo jeżell trzeba jesz. 
rą pracujący Skolwin, wznie- cze dowodu... że nasz rozwój i
siony z gruzów wojny do roz­
miarów jednej z największych 
i najnowocześniejszych fabryk 
papieru w Europie.

K \! TYM  wielkim  dziele 
’ v trzeba pamiętać o pomo­

cy, 7. którą śpieszą nam ro­
botnicy innych krajów. Już 
dziś mamy w Skolwinie maszy 
oy, zbudowane przez robotni-

nasz dobrobyt jest również roz 
wojem i dobrobytem narodów 
idących do socjalizmu, to Skoi 
wiń jest jednym z nich.

A  pierwszy papier, wypro 
dukowany na nowych maszy 
nach, opuści podszczeciński 
Skolwin już w następnym 
roku. (KM !

nie n i« sprawiało je j tak du­
żej trudności. — Wiesz Fela, 
bardzo ciekawa jest ta , Źsn- 
szczyna1’  i  w  ogóle tu jest 
całkiem miło.. — stwierdza 
nagle Emilka — będziemy tu  - 
częściej przychodzić.-

j^ L U B  TFFR przy ul. Piot­
ra Skargi w  Szczecinie 

cieszy się coraz większa popu 
iarncścią wśród mieszkańców 
Szczecina. 3 iblieteka klubu 
zaopatrzona jest w  najnowsze 
dzieła naukowe i  beletrystykę 
w języku rosyjskim i  tłuma­
czeniach polskich, oraz bogaty 
wybór codziennych gazet i  ty ­
godników radzieckich.

Czytelnia posiada w ielu sta 
tych bywalców. Między tymi, 
którzy czują się w  klubie  jak 
w domu, jest urzędnik Stani­
sław ZIOBRO zam. przy ul. 
Długosza 14/4. Codzień możr.a 
go tu  spotkać. Drugim takim  
miłośnikiem lite ra tu ry  radziec 
k ie j jest elektromonter Stani­
sław N IEW IECKI. (Krzywou­
stego ó4). On również każdą 
wolną chwilę spędza w  klubie. 
Niewieckiego ciekawi życie 
Związku Radzieckiego. Co­
dzień przegląda prasę radziec 
ką i  zawsze dopytuje sfię co 
nowego przyszło do biblioteki.

K lub  również chętnie od wie 
dzają szczecińscy studenci i  
uczniowie szkół ogólnokształ­
cących i  zawodowych. Jed­
ną z takich często widywa­
nych postaci studenckich w 
klubie jest słuchacz WSE Józef 
DOROCH zam. przy ul. Sikor 
skiego 26. \? jr.uwsze wydania 
radzieckich dzieł naukowych 
pozwalaja mu na pogłębienie 
zdobywanych na uczelni wia­
domości.

A w  przytulnej sali parteru 
klubowego budynki: urzędują 
szachiści. Ko-ło szachistów or­
ganizuje często rozgrywki 
szachowe a ostatnio w  klubie 
odbywają się pokazy gier czo­
łowych szachistów Związku 
Radzieckiego.

<h>
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Kiedy Wojewódzka 
Rada Narodowa 
ugasi pragnienie

Stupska

ivtA  STAC JI pomp przy u l. So- 
^  bieskiego w  Słupsku pra­

cują maszyny — starjiszki, l i ­
czące sobie 56 lat. Troszczy się 
o nie mechanik W ŁADYSŁAW  
MODESTOWICZ, k tóry  zdra­
dz ił nam swą o n ich opinię: 
— Wie nadają się już do pracy, 
są za drogie w  eksploatacji i  
zgrzybiałe ze starości.

Czeku
Szczecin, Gdańsk

Przyszli technicy portow i

•  dobrze się uczą
•  pracują społecznie
•  celują w sportach

nu nich
Gdyniai

Stare
stadnie głębinowe

wysychają
BYŁOBY złośliwością, gdyby mieszkańców Słupska naz­

wać brudasami. Wręcz odwrotnie, są to ludzie czyści i  
bardzo dumni ze swego pięknego, czystego miasta. A łe  w  
tym  zamiłowaniu do porządków przeżywają oni w ie lką  tra ­
gedię. Miasto odczuwa brak wody.

k ic h  Jest w iększość, p ra cu ją  j u i

P RACOWNICY wodociągów 
w  Słupsku wiercą nowe 

studnie zastępcze. Oto STAN I­
SŁAW DZIUR DZIA wskazuje 
jedną z nich. głębokości 48 m, 
którą w  najbliższym czasie 
podłączy się do sieci wodocią­
gowej. Miasto otrzyma nowy 
zastrzyk wody-

d łu g ie  la ta  i  zaczynają w ycze rp y ­
w ać się.

T rze c i w reszcie pow ód to  sta le 
w zrasta jące zapotrzebow anie na 
w odę. R ozw ija  się m iasto , rośn ie 
przem ysł, p rzyb yw a  lu d z i. A  w o ­
d y  zam iast p rzyb yw a ć  — ubyw a.

— C zy wasze przeds ięb iors tw o 
p rze w id yw a ło  te n  stan rzeczy i  czy 
z rob io no  coś, aby p rzec iw dz ia łać  
z a n iko w i w ody?

— T a spraw a c iągn ie  się jeszcze 
od 1950 r . ,  g d y  rozpoczę liśm y poszu 
k iw a n ia  na jtańszych ź ród e ł w ody.
A  ta k im i są s tu dn ie  g łębinow e. 

S p o rządz iliśm y p ro je k t techn iczny, 
k tó ry  za tw ie rdzono w  m in is te r­
s tw ie . Potem  w y b ra liś m y  m ie jsce 
pod przysz łą stac ję  pom p, a w iesz 
c ie  ro b im y  do kum e n ta c ję  techn icz 
ną.

—  Czyli, że jesteście blisko 
celu.

— I  tak i  nie. Chodzi o to, 
że sprawa rozbija się o prób­
ne wiercenia. M iało je  prze­
prowadzić ZBM z Poznania, 
lecz odmówiło z powodu bra­
ku materiału do wierceń. 
Zwróciliśm y się o pomoc do 
WRN w  Koszalinie. Tam obie 
cano nam pieniądze, lecz 
teria ły  polecono szukać wlas 
nym i siłami.

—  Wydaje się to niesłusz­
ne, gdyż WRN ma nie tylko 
obowiązek, ale większe moż­
liwości wyszukania tych ma­
teriałów.

dziwy talent organizatorski 
reżyserski, a piękniej od jas­
nowłosej SŁAW IŃSKIEJ recy 
tuje wiersze chyba tylko a r­
tystka Maria IPOMERSKA.

Sławińska nie tylko jest do­
brą uczennicą i dobrą recyta« 
tcrką ale i mistrzynią jazdy 
konnej. W zawodach hippicz­
nych w Warszawie i Sopocie 
zajęła kilka pierwszych miejsc. 
Wybitnych sportowców w tech­
nikum iest więcej OROSSrtW-

W  GMACHU szczecińskiej Szkoły Morskiej mieści się NA celuje w rzutach granatem 
Technikum Eksploatacji Żeglugi i  Portów. Jest to jedyna a koszykarze stale zajmują 

vj k ra ju , pierwsza w h is torii polskiego szkolnictwa zawodo-  pierwsze miejsca w rozgryw-- 
wego szkoła tego rodzaju. Wśród 16.5 uczniów znajdują się kaeh międzyszkolnych. Odz.na- 
mieszkańcy najdalszych zakątków Polski. ki SPO zdobią mundubry każ­

dego ucznia i każdej uczenni­
cy-

UCZNIOWIE Technikum Eks­
ploatacji Żeglugi Portów sta­
rannie przygotowują się do przy 
szłego zawodu. Nauka w  tech­
nikum  nie należy do łatwych, 
ale uczniowie i  z na jtrudn ie j­
szymi przedmiotami dają sobie 
radę. Zdolniejsi pomagają słab 
szym. Na zdjęciu jeden z przo­
dujących uczniów Adam K U L ­
PA odpowiada na lekc ji geo- 

.g ra fii gospodarczej.

N IE  Ł A T W A  jest nauka w A lina, o zadartym nosku 
technikum. Nad niektórymi wesołych oczach, chciałaby pra
przedmiotami, jak prawo mor- cować w gdyńskim porcie. ^obszern ie jszy* budynek 
skie, taryfoznawstwo, nauka o Krysia NOW AK wolałaby wzdycha dyrektor i razem z 
portach, geografia gospodar* Szczecin. Hela KOZWADOW- młodzieżą marzy 0 własnych 
cza, żegluga, dobrze trzeba się SKA jest jeszcze niezdecydo- pracowniach i większych pokos 
nabiedzić, by jc  opanować i wana, a wszystkie razem, cała j acy, w internacie. Ale na razie 
zrozumieć. Mimo jednak t. zw. 11-ka z IV  b cieszą się, że musi być tak jak jest. Za rek 
trudnych przedmiotów, wyniki wreszcie spełnią si-ę ich marze-- jub dwa na pewno w planach 
nauczania w  technikum są do- nia. inwestycyjnych Ministersktwa
bre. Zeszłoroczne, ostatnie eg- Żeglugi znajdzie się pozycja
zaminy wykazały, że młodzież V j  IE  CHC IAŁBYM  zanad- na budowę nowego gmachu dla
porządnie się uczy. Z przedmio k ~ to chwalilć swoich ucz- technikum,
tów zawodowych nie było ani niów —  mówi dyrektor M A - '
jednego dostatecznego stopnia. CHAJ —  ale młodzież się nam W te j chw ili dyrekcja ma 

udała. Wychowawcy, grono poważne zmartwienie. Jest nim 
Wśród 165 uczniów jest 45 profesorskie, dyrekcja i  ucz* najnowsze rozporządzenie mi- 

dziewcząt. Wiele z nich musia- nj0wskie koło ZMP razem nisterstwa tyczące odpłatności 
ło stoczyć poważne batalie z współpracują, razem czuwają za internat. Dyrekcja internatu 
rodzicami, długo przekonywać na(j  wynikami i postępami w i  szkoły interweniowała już w 
babcie, ciocie, by w  końcu u- nauce. Dzięki właśnie te j ministerstwie. Mamy nadzieję, 
zyskać pozwolenie na wyjazd współpracy, szkoła ma wielu że zarządzenie będzie niedługo 
do szkoły. —  Teraz, ja k  już przodowników nauki i  pracy zmienione. (h)
kończę naukę — mówi A lina  społecznej, Zdolniejsi absolwen 
B IE L A W S K A  — mama jest cj znajdują się dziś na wyż- 
zadowolona, że będę miała tak i szych uczelniach w  k ra ju  ' 
ładny i  popłatny zawód. I  już Związku Radzie«ładny i  popłatny : 
nie słyszę w  domu, że wybra* 
łam  „niekobiece'’  zajęcie.

— A  TYMCZASEM?
— Tymczasem w iercim y stu 

dnie zastępcze, które w  pew-
W  SIECI miejskich wodocią- stopniu łagodzą niedobór

gów iest je j coraz mniej, a pom w i e c i , . ... -__ _
py i  studnie głębinowe nie po- W 1950 ™ku 
tra fią  na to  nic poradzić. Wo- ^ i e ,  a w  tym  roku trzy stud- 
da zanika. Dla Słupska, m ia- P raeu»  one dobrze i  dz ę 
sta przemysłowego, niedostatek k i mm bilans wody Słupska 
wody jest. poważnym próbie- trzymujemy na jednym pozio­
mem, k tó ry  powoduje w iele mie- Jednak m imo to  do pew- 
kłopotów nie ty lk o  przeciętne- ^ych dzielnic woda dochodzi 
mu obywatelowi, ale szczegół- ty lko  częściowo. .
n ie miejscowym zakładom ~  £  P o m y s ł miejscowy? 
przemysłowym, szpitalom, in - Poleciliśmy zakładom prze
«tytucjom ud.

A  oto treść wywiadu, ja k i swojej wody. Odciąży to  znacz 
’ KURIER“  przeprowadził na nie naszą sieć. B rowar i  kroch- 
ten temat z ANTO NIM  W IL - malnia już zastosowały się do 
CZYNSKIM kierownikiem  tych zaleceń. Dobrze byłoby, 
technicznym Miejskiego Przed, gdyby przetwórnia mleka i 
Gosp Komunalnej w  Słupsku, rzeźnia poszły w  ich siady. Jed 
• nocześnie apelujemy do

•— Jak wyglądają obecnie urzą­
dzenia wodociągowe?

— Nasza sieć w odociągowa — 
opow iada k ie ro w n ik  — je s t zab y t­
k ie m  m uzealnym . P ochodzi jesz­
cze z la t  dziew ięćdz ies ią tych  ub. 
.stu lecia. N ic  w ię c  dziw nego, że sta 
ruszkow ie  od m aw ia ją  po tro ch u  po 
słuszeństwa i  p ra cu ją  coraz gorzej. 
-W ydajność pom p je s t n iska , a 
■koszty ic h  eksp loa tac ji z b y t w y ­
sokie.

kich odbiorców, 
oszczędzali.

aby wodę

Odkrycie 
nowel jaskini 
w Słowacji
PR Z E D  K IL K U  d n ia m i od= ' 

k r y t o  w e  w s c h o d n ie j Sło- , 
.  — Czy to  Jest Jedyny pow ód b ra -  w a c j i  n o w ą , w ie lk ą  ja s k in ię  
to , w od y w  m ieście? s ta la k ty to w ą .  D łu g o ś ć  t e j  ja s k i

n i ,  w  k tó r e j  z n a jd u je  s ię  k u k a  
— N ie . Jest i  d ru g i, n ie  m n ie j je z io r  p o d z ie m n y c h , w y n o s i 

n'#nv. Otóż stare studnie, a ta- 700 m.

S|t „Maty Wóz“
- w spa n ia ły  
oracz
Morza Północnego
NA  „M A Ł Y M  W O ZIE”  - -  

mówi szyper —  przeszliś 
my sztorm na Morzu Północ­
nym jakiego ju ż  k ilka  la t nie 
widziałem, a nasz „M a ły ”  za­
chował się prawdziwie po „mor 
sku” . —  Sternik pokazuje 
nam ślady posztormowe.

—  Z ru fy  zmiotło nam sto 
pięćdziesiątkilowe beczki z solą, 
jakby to były puszki od mle­
ka. A  pianki (deski na ładów 
niach rybnych), to  fru w a ły  ja k  
ka rtk i papieru. —  Patrzcie na 
zerwane ochrony pokładu, to 
nawet zerwało nam. K ijka  go­
dzin tylko, ale dostaliśmy 
k ilka  la t. Przed nami tworzy 
ły  się góry wodne, a nasz 
.Mały” ... w łaził ja k  kot «¡a 

drzewo.

Zniszczeń było trochę więcej 
niż to co pokazywał sternik. W 
sterówce okna zabite dyktą wy 
mownie świadczyły o sile fa li.

„M a ły  Wóz”  jest dobrym 
statkiem i  dobrą ma załogę — 
szczególnie pokładową. Wyko­
nał swój miesięczny plan po­
łowowy w sezonie śledziowym.

Gdy rozmawiamy z załoga­
mi statków, które wróciły z 
morza do bazy w Świnoujściu, 
to najbardziej ciekawi nas rea 
lizać ja  zobowiązań.

Załoga „Małego Wozu”  ma 
się czym pochwalić. W dniu 
wyborów mechanik Władysław 
W INC IO RSKI. gdy wrzucił 
głos do u rny m iał jednocześnie 
15 ton zaoszczędzonego węgla, 
30 kg oliwy i  zawsze będącą 
w pogotowiu maszynę. Ster­
n ik  w  imieniu załogi powie­
dział: Wykonaliśmy zobowiążą 
nia, mamy 5 ton ryby ponad 
plam i  wyreperowane dwie sie­
ci. Bosman Zdzisław KAR- 
N U L T  wyszkolił w sieciar- 
stwie młodszych rybaków K LE  
M E NCZUKA i  Kazimierza 

i BETZA.

j Załoga „Małego Wozu”  wy 
konaniem zobowiązań ja k  i  co 
d. lenną pracą daje dowód, mi* 

i h'ści Ojczyzny.
ST. PERKOWSKI

Związku Radzieckim, lub jak 
Bogusław BORYSOWICZ, pra 
cewnik serwisu rodiowego 
CZRM, zajmują poważne sta­
nowiska w  portach i  bazach 
rybackich. Jeżeli chodzi o 
zdyscyplinowanie młodzieży, in ­
ternat technikum zajmuje 
pierwsze miejsce w  naszym 
województwie.

Dobrze układa się współ* 
życie ze Szkołą Morską. Współ 
nie spędzają uczniowie czas w 
świetlicy, urządzają wspólne 
akademie i  wieczornice. Przy­
szli technicy portowcy znajdu­
ją  czas na prace społeczne. Z 
prawdziwie młodzieńczym en­
tuzjazmem b ra li udział w  kam* 
panii przedwyborczej, z ochotą 
wyjeżdżają na wykopki i  na 
występy do okolicznych PGR- 
ów i  wsi spółdzielczych.

Zespół artystyczny Techni­
kum Eksploatacyjnego znany 
jest w  Szczecinie. Tercet żeń* 
ski: B IE LAW S KA , NOW AK 
i MOSTOWIEC śpiewał już 
nawet parę razy w  szczeciń­
skiej rozgłośni radiowej. Czło­
nek zespołu artystycznego Ry­
szard DĄBROW SKI to praw*

DZIEWCZĘTA w  technikum  
starają się w  niczym nie ustę­
pować chłopcom. Pysznią się 
dobrymi postępami w  nauce, 
sporcie, przodują w  pracy spo­
łecznej, biorą udział w  każdej 
imprezie szkoły. Na zdjęciu po 
gawędka przedłekcyjna. Od le­
wej stoją A lina  BIELAW SKA,

5 tys. placówek
związkowych
walczy o tytuł
na jlepsze j
św ie tlic y

OGÓLNOPOLSKIEGO 
konkursu o ty tu ł najlep­

szej świetlicy domu ku ltu ry  
i  b ib lioteki zgłosiło dotych­
czas swój udział około 5 tys. 
placówek ■ związków zawodo­
wych.

Placówki te organizują w y­
stawy, odczyty, pogadanki, ze­
brania poświęcone wymianie 
doświadczeń, imprezy artystycz 
ije, gazetki ścienne itd.

Według danych z 10 woje­
wództw, urządzono dotych­
czas w  świetlicach, domach 
ku ltu ry  i bibliotekach, które 
przystąpiły do konkursu po­
nad 6.500 odczytów, w s łu ­
chało ich około 400 tys. osób 
303 zebrania poświęcono wy 
mianie doświadczeń (z 66 tys. 
uczestników), otwarto 708 
wystaw, przygotowano 3.910 
gazetek ściennych, zorganizo 
wano 9.120 pogadanek głów­
nie o tematyce związanej z 
wyborami. W imprezach a r­
tystycznych św ietlic i domów 
k u ltu ry  wzięło udział 1.147 
zespołów związkowych. 794 
artystyczne brygady agita­
cyjne dały w  terenie 1.577 wy 
stępów.
Poszczególne placówki rozwi 

ja ją  ożywioną działalność k u l­
turalno -  oświatową, organizu­
jąc kursy języka rosyjskiego

U da ły  sie
dośw iadczen ia

Józefa RYL1K, Krystyna  NO -IJ«*» Wszechnicy Radiowej. 
3 ’ * kursy dobrego czytania itd.

WAK
SKA.

Helena ROZWADÓW-

W zrośn ie
obszar
plantacji ryżu
w południowej 
Polsce

CIEKAW E prace prowadzi 
Insty tu t Hodowli i A klim a 

•yzacji Roślin w  Puławach. Ce 
lem tych doświadczeń jest u - 
lepszenie odmian roślin upraw 
nych. a także wprowadzenie do 
uprawy nowych roślin, takich 
jak np. bawełna, sorgo, ryż, ka 
natnik itp. Dobre w yn ik i uzy­
skano w  badaniach nad a k li­
matyzacją ryżu, sorga węgier­
skiego, kanatnika i  innych roś­
lin  egzotycznych.

Dzięki przeprowadzeniu u- 
danych doświadczeń uprawo 
wych z ryżem na poletkach 
doświadczalnych w  woj. wro 
ciąwskim, już w  roku bież. 
nastąpi rozszerzenie planta­
c ji ryżu w  południowo - za­
chodnich dzielnicach Polski.

Insty tu t prowadzi także wie­
le prac badawczych nad uod­
pornieniem roślin na choroby. 
Przeprowadzono doświadcze­
nia z nowym gatunkiem ty to ­
niu, k tó ry  jest bardzo odporny 
na choroby i szkodniki.

Insty tu t w  Puławach opieku 
je  się szkolnymi kołam i miczu- 
rinowskim i. Koła zwracają się 
do Instytu tu  z różnymi zapy­
taniami i otrzymują drogą ko­
respondencji fachowe wska­
zówki i porady oraz nasiona 
roślin używanych do doświad­
czeń. Koła in form ują pracow­
ników Instytu tu  o wynikach 
prowadzonych przez siebie do­
świadczeń.

Szeroki
rozmach prac 
melioracyjnych
na Polesiu 
W ROKU bieżącym w lesz­

cze szerszym zakresie niż 
w latffch ubiegłych prowadzo­
ne są prace melioracyjne na 
Polesiu na powierzchni k ilku  
milionów ha. Kołchoźnicy bla 
’Pruscy zagospodarowali już 
około 100.000 ha błotnistych 
do niedawna ziem.

Przy pracach melioracyj­
nych stosuje się najnowocześ­
niejsze maszyny. Szerokie za­
stosowanie znajdują,m 1n. po­
tężne koparki, maszyny do ko 
panla rowów, do drenowa­
nia ziemi i inne zastępujące 
pracę tysięcy ludzi Prace 
meliorarytne na Polesiu pro­
wadzone są zarówno w Biało­
ruskiej SRR jak 1 Ukraińskiej 
SRIi, .
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Teodora

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzenie zm ienne, 

m ie jscam i p rze lo tne  opady, tem p. 
ód pluS X do s s t. w ia tr y  pó łnocne 
od 4 do 8 m / i.

Światło
YLJ DRZETO W IE jest ciem- 
» '  no,pisał reflektor, ale bę­

dzie jasno, mówią ojeowie 
miasta. Istniejące tam punk­
ty  świetlne są już naprawione, 

-  ale , na nowe 
( L  pr/yjdeie ko- 

le j dopiero w 
następnym ro 
ku. W każdym 

|  razie okazu- 
[ je się, ie ciem 

nośei nie są 
stałą „ zaletą" 
Drzetowa i  że 

po smudze reflektora za ja  śnie 
je tam światło miejskie.

Wolno
T T JĘ LIŚ M Y  się za ruchem 

bezdiwiękowym w Szcze­
cinie. Byliśmy zdania, że tak 
ja k  w innych miastach, tak i  
u nas można szanować nerwy 
przechodniów i  nakazać szofe­

rom ostrożną 
iazdę bez uży­
wania (  i  nad 
używania) sy­
gnałów. Tym­
czasem —  nie 

. wszyscy po­
dzielają nasze 

* zdanie.
Wolno więc nadal w Szczecinie 
hałasować na ulicy. A  nam się 
w dalszym ciągu wydaje, że 
właśnie zaprowadzenie ruchu 
bczdźwiękowego pomogłoby 
wydatnie w  —  nauczaniu 
chodzenia po ulicy. Reflektor 
prosi o wypowiedzi kierow­
ców...

Dorośli

TT) 0  CZEGO służą wagony 
■*-' kolejowe dla młodzieży? 
Dla wygodnego dojazdu do 
szkoły. Nie wszyscy uczniowie 
tak pojm ują opiekę kolejarzy 
nad młodzieżą szkolną, zwłasz 
cza na odcinku L ip iany  —  
Stargard. Traktu ją  „sw ój" 
wagon m. in. jako  —  palarnię.

O  0> °  .  j ” -“ *“ -----  o. dZajmy. Jeżeli
» kolega ze star 

szych klas za­
pali, nie za­
tru je  się. Ale 

wraz z koleją 
rzami prosi­
my uczniów 

by w wagonie dla młodzieży 
zachowywali się ja k  — ucznio 
wie szkoły, a nie ja k  chuliga­
ni. Bo i  tak  —  niestety —  
bywa.

W innych miastach 
już się stosu ie

Czy SZG
wprowadzą
sprzedaż obiadów 
„n a  w yn o s “
1 -\0ŚĆ DAWNO prawie we 
'--'wszystkich większych mia­
stach Polski —  Warszawie, 
Wrocławiu, Krakowie i  Łodzi 
Zakłady Gastronomiczne wpro­
wadziły już sprzedaż obiadów, 
które klient może zabierać ze 
sobą do domu. Naszym zda­
niem jest to projekt bardzo 
słuszny i  dogodny, szczególnie 
dla rodzin pracujących, które 
wracając z pracy mogłyby na­
bywać obiady w placówkach 
SZG, a następnie bez więk­
szych kłopotów spożyć je w  do­
mu. Tego rodzaju nowy system 
sprzedaży obiadów należałoby 
wprowadzić i rozpowszechnić 
w niektórych szczecińskich pla­
cówkach żywienia ibiorowego.

L im l

Mieszkańcy Gumieniec
mają własna świetlicę

Po pracy - wolny czas 
spędzać w nie j-będą na
rozryw kach  ku ltu ra lnych

12 żłobków 
m iejskich
i przyzakładowy d i 
posiadać będzie

Szczecin
z końcem bież. roku

MRN — przy ul. Felcza- 
ka jeszcze przed świętami zo 
stanie uruchomiony nowy żło­
bek miejski. Żłobek zostanie 
nowocześnie wyposażony. Bę­
dzie to szósty z rzędu żłobek 
miejski. Oprócz nich czynnych 
jest w Szczecinie 10 podob­
nych placówek przyfabrycz­
nych, a dwie dodatkowe pewsta 
ną jeszcze w roku bieżącym. 
MRN projektuje wybudowa­
nie w przyszłym roku jeszcze 
jednego żłobka dzielnicowego 
na Niebuszewie. (p)

Od 15-18 bm.
Gdszcznrzassy
miasto

|V/f IESZKANCY Gumieniec z niecierpliwością czekali na 
otwarcie świetlicy. Starali się o nią k ilka  lat, ale dopie­

ro teraz, kiedy prośby odniosły skutek i MHD zrezygnował 
z pustego, zrujnowanego lokalu dzielnica ożywiła się. Co 
dzień ktoś zaglądał do remontującego się budynku. Pracę 
prowadził M iejski Zarząd Budy nków Mieszkalnych Szcze­
cin—Południe.

K ie row nik techniczny RO­
M U ALD STYNOWSKI p ilno­
w a ł osobiście organizacji ro­
bót. Ekipa remontowo-budow 
lana, która prace te wykony­
wała poza swoim planem do­
kładała wszelkich starań, aby 
zakończyć remont ja k  najprę­
dzej. Mieszkańcy Gumieniec 
chcieli się sami też przyczynić 
do budowy nowej placówki 
ku ltura lne j. Znaleźli się 
wśród nich stolarze, szklarze, 
którzy wieczorami przychcdai 
l i  pomagać.

Niecałe cztery tygodnie 
trw a ł remont. Jeszcze k ilka  
dni trzeba było poczekać, aby 
ściany dobrze wyschły j  wresz 
cie nastąpił radosny moment 
otwarcia. Członkowie komite­
tów domowych w  rejonie 41 i 
42, którzy są gospodarzami 
świetlicy, GENOWEFA SZPER 
LINGOWA, ROMAN S TAN I­
SZEWSKI, LEON S TAN IA  i 
WINCENTY ORLIKOW SKI 
udekorowali ładnie salę na tę 
uroczystość, pożyczyli radio, 
zaprosili w ie lu gości. P ierw ­
szy wieczór odbył się bez a t­
rakcyjnych występów, ale sa­
la była wypełniona po brzegi. 
Z ogromnym zainteresowa­
niem wysłuchali zebrani pre­
lekc ji przedstawiciela TW P na 
temat — „Przyjaźń i  pomoc 
ZSRR — gwarancją naszej nie 
podległości” .

Długo jeszcze po zakończe­
niu, przemówień n ik t nie w y­
chodził z sali. Zaczęły się roz 
mowy, wspomnienia jak  to 
trudno było przeprowadzać ze 
brania komitetów blokowych, 
ile  to razy na dworze trzeba 
było omawiać najpilniejsze 
sprawy. Młodzież też nie mia­
ła gdzie iść wieczorem.

zarządzenia 
P rezyd ium  W RN w  dn iach od 

15—18 bm. trw a ć  będzie w  Szcze­
c in ie  po w tórna, Jesienna a k c ja  od 
szczurzania m iasta . Będzife ona po 
lega ła  zarów no na  odśm iecanlu 
m iasta  ja k  1 na zak ładan iu  t r u tk i 
w  dom ach m ieszka lnych, sklepach, 
placach, gruzach i  zakładach pra 
cy . T ru tk ę  na szczury m ożna na­
byw ać w  sklepach chem icznych, 
w yznaczonych do sprzedaży. Oso­
by, k tó re  n ie  w yko n a ją  zarządze­
n ia  podlega ją sankcjom  a d m in i­
s tracy jn o  - ka rn ym .

Koparka czeka
a sprawa ugrzęzła
w  MRN

p  O U K A ZAN IU  się naszej 
-*■ notatki, otrzymalis'my z 

M iejskiego Przedsięb. Robót 
Rozbiórkowych wyjaśnienie, z 
którego wynika, że koparka 
mechaniczna, którą otrzyma! 
Szczecin z NRD była zupełnie 
nowa, w związku z tym wyma­
gała pewnych prób technicz­
nych 1 nie odrazu mogła za­
cząć pracę. Obecnie zarówno 
koparka, jak i je j obsługa — 
w międzyczasie przeszkolona— 
są gotowe do rozpoczęcia prac. 
Dalsze jednak losy koparki są 
uzależnione od Prezydium 
MRN, które mimo Interwencji
— dotychczas nie wydało zle­
cenia i nie przydzieliło  kredy­
tów na odgruzowanie. Nieza­
leżnie od tego MPRR czyni 
staranie o przydział odpowied 
niego taboru mechanicznego
— aut - wywrotek, ciągników 

przyczepkaml do wywozu
gruzu, bowiem dotychczas po­
siadany transport nie jest w 
stanie w pełni obsłużyć kopar­
k i.

Dlatego „K u rie r“  przypomi­
na MRN. że należałoby wydać 
odpowiednie polecenia i  ko­
parkę natychmiast „zatrud­
nić“ , tym bardziej, źe czeka 
na nią zniszczone przedmie­
ście i  dzielnica portowa.

J A K  N A M  donosi Prez. M RN 
obok dw orca ko le jow ego zna jdu ją  
się k u b ły  na śm iecie. A b y  jednak 
un ikną ć dość dużych o p ła t za w y 
wóz śm ieci obsługa res ta urac ji 
p rzyd w o rcow ej podpala je  w sku­
te k  czego całą przestrzeń przy 
dw orcu zalega śm ierdzący dym .

T ym  niespolecznym  postępowa­
niem  za ję ły  się M R N  i  MPO i 
prawodopodobnie ju ż  w kró tce 
u d lu d e  „ if f lie rd z ą c jr  d.viunJk“ .

„Teraz będzie inne życie w 
naszej dzielnicy — oświadczy­
ła jedna z kobiet. — Jesteśmy 
bardzo wdzięczni tym  wszy­
stkim, k tórzy pracowali przy 
odbudowie i którzy postarali 
się o tę świetlicę".

Obecnie przed wszystki­
m i mieszkańcami Gumieniec 
stoi zadanie utrzymania 
świetlicy w  należytym po­
rządku i  wyposażenia jc.j w 
gry towarzyskie i  czasopis­
ma. Jesteśmy pewni, że

świetlica przy ul. K u  Słoń­
cu 76. szczególnie w  Miesią­
cu Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, spełni dob 
rze swoje zadania. (Ka)

Miejski Komitet 
Frontu Narodowego 
z a w ia d a m ia :
U  N IE D Z IE LĘ  9 b. m. o 
* ’  godz. 10 odbędzie się w 

małej sali Prez. MRN w 
Szczecinie — plac Dzierżyń­
skiego 1 rozszerzone plenarne 
posiedzenie Miejskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego w 
Szczecinie.

Na posiedzenie w inni przy­
być członkowie Miejskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
oraz wszystkie Prezydia Kami 
tetów Obwodowych.

Posiedzenie  
Kom itetu  
Obrońców Pokoju
Dzielnicy Północ
Q  BM. o godz. 18 w świetli- 
^  cy SPZB przy ul.Niemce- 

wicza 9 odbędzie się plenarne 
posiedzenie Komitetu Obroń­
ców Pokoju obwodu I I I  — 
Dzielnicy Północ. Na zebraniu 
m. in. zostanie złożone spra­
wozdanie z działalności za 
trzy kwarta ły b. r., i wygło­
szony re ferat „W alka o 
Pokój". Na zakończenie wy­
świetlane będą film y.

W sklepach
„S pó lno ty “
będziemy kupować

tanie to w a ry
U l  ODPOW IEDZI na nasz 

artykuł, w którym wskazy 
waliśmy na celowość otwarcia 
specjalnego sklepu prowadzą­
cego sprzedaż wybrakowanych 
towarów po niskich cenach 
„Spólnota Prący”  poinformo­
wała nas, że zainteresowane 
spółdzielnie zwróciły się już 
do Ministerstwa o zezwolenie 
na obniżenie ceny omawianych 
artykułów, a gdy zezwolenie 
nadejdzie sklep zostanie otwar 
ty.

JA K  IN FO R M U JĄ  Szczec. Z ak ła  
d y  Gastronom iczne po naszej in ­
te rw e nc ji, k ie ro w n ik  res ta u rac ji 
„G r y f “  o trzym a ł upom nienie i  po 
lecenie ścisłego kon tro lo w a n ia , o- 
p iacow yw an ia  i  w ype łn ian ia  jad ło  
spisów. Podobne polecenie o trz y ­
m a ły  w szystkie p la ców k i SZG.

Pracą w kolach naukowych
sludenci W SE

pogłębiają swą wiedzę
i przygotowanie do

zawodu ekonomisty
W WSE rozpoczęło pracę koło naukowe przy Katedrze 

Podstaw Marksizmu-Leninlzmu. Członkowie kola — 
studenci wszystkich lat studiów na zebraniach pogłębiają 
swoją wiedzę marksistowsko-leninowską i wiadomości zdo­
byte na wykładach.
Na pierwszym zebraniu 

członkowie koła wysłuchali re 
feratu asystenta Patalona —
„Problemy inteligencji w Re­
wolucji Socjalistycznej“ . Po 
referacie zawiązała się ożywlo 
na dyskusja. Omawiano pro­
blemy powstania 1 rozwoju in­
teligencji, je j ro li jaką speł­
nia ona obecnie w ZSRR, oma 
wiano równi w jaki sposób 
znika w ZSRR różnica między 
pracą fizyczną a umysłową.

Działalność swą rozpoczęły 
koła przedmiotowe i naukowe 
przy innych katedrach. Pracą 
w tych kołach studenci szkoły 
ekonomicznej przyczyniają się 
do podniesienia swego przygo­
towania teoretycznego do przy 
szłego zawodu ekonomisty.

Marada
studentów WSE
omówi wyniki 
praktyk 
wakacyjnych
Y\J KRÓTCE odbędzie się w 
™  WSE narada studentów 

poświęcona wymianie doświad 
czeń i omówieniu wyników 
praktyk wakacyjnych, które 
każdy student odbył w lecie w 
jednym z wojewódzkich miast 
Polski. Narada ta przyczyni się 
niewątpliwie do pełniejszego 
poznania pracy w przedsiębior 
stwach i skrystalizowania wia
domości zdobytych 
praktyk.

czas ie
(kor)

JJN AJD U JE się u nas leg ityn--.- 
c ja  cz łonkow ska i  k a r ta  m e l­

du nko w a  na  nazw isko JA D W IG A  
D O M IN IA K , o ku la ry  z fu te ra łe m , 
po rtm one tka  skórkow a z bonam i 
m ięsno - tłuszczow ym i i  k a r tą  mel 
dunkow ą na nazw isko W A N D A  
I.A B U S  oraz k a rta  ob iadow a na 
lis topad. Po od b ió r ty c h  w szystk ich  
rzeczy p ro s im y  zgłaszać się w  se 
k re ta ria c ie  re d a k c ji — po kó j 18.

OBWIESZCZENIA

Zarząd S pó łdz ie ln i P racy Radiom echanika im . 
K o n s ty tu c ji L ip cow e j w  Szczecinie, Obr. Sta­
lin g ra d u  4 te l. «>-16 zaw iadam ia że Spółdzie lnia 
ta  pow stała z połączenia w  d n iu  16.X.52 r. Spół­
d z ie ln i M aszynorem ont i  R ad ioe lektrotechn ika w 
Szczecinie. 1182-G

[  PRACOWNICY PO SZUKIW ALI

W ojew ódzk i Ośrodek Doskonalenia K a d r 
O św iatow ych za tru d n i na tych m ia st nauczyciela 
dobrze znającego organ izację pracy w klasach 
łączonych. Zgłoszenia u l. Janosika N r 8-10 I I I  
p ię tro . 1183-G

C em entownia Przem ko w  S to łczynie k/Szcze- 
c ina p rzy jm ie  do pracy pracow ników  fizycz ­
nych w y k w a lifik o w a n y c h  maszynistów pa ro. 
w ozow ych, ś lusarzy, e le k trom on te ró w  i rob o t­
n ikó w  n ie w ykw a lif iko w a n ych . W arunki pracy 
i płac do om ów ienia na m ie jscu  w  dziale pe r­
sonalnym  C em entowni w  Sto łczynie przy u l. 
Fabryczne j 1 te l. 33-345. J188-G

i i i ! ! !  OGŁOSZENIA DROBNE I I I

N A U K A

TR ZYM IESIĘC ZN E no- 
. woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowoś­
ci. Łódź sk ry tk a  163.

1I65-G

KO RESPO NDENCYJ­
N IE ! Nowoczesna ks ię ­
gowość. stenografia , 
m aszynopisanie, angie l­
ski. Łódź sk rzynka  57.

1184-K

Prenumeruj Karier

PO TRZEBNA na tych ­
m iast pomoc dom owa. 
Kędzierska M ałkowskie­
go 26118 fwejście z Bo­
gusława). 4425-G

GOSPOSIA na w a ru n ­
kach dobrych p iln ie  po 
trzebna. A rm ii Czerwo­
n e j 36—10, weścle od Ma 
r ia na  Buczka. 4426-G

PO TRZEBNA pomoc do 
m owa do lekarza. W a- 
ru jj łc i dobre, Reduty,

Ordona 14/2 (Pogodno 
osta tn i przystanek 7 i 
5). 4433-G

POMOC dom owa po­
trzebna od zaraz. Wa­
ru n k i do om ówienia na 
m ie jscu. Jagiellońska
23/6. 4432-G

LO K A LE
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie

¿poko jow e z ogród- 
iem  Pogodno na do- 
m e k  z ogrodem  na 
nrzeam ieściu Szczecina. 
W iadomość: Karłow icza 
11/2 od godz. 17-tej.

4441-G

H AN D LO W E

SPRZEDAM 
W iadomość: 
da N r  50.

S .H.L-kę.
S w ia tow i-

4429-G

K U P IĘ  m aszynę do l i ­
czenia, do pisania z d łu  
gfm w a łk ie m  oraz pom ­
pę do  w ody. T raug utta  
143. 4430-G

K U P IĘ  p ian ino  w  dob­
ry m  stanie. Ż ó łk ie w ­
skiego 1/7 te l. 59-07.

4434-3

SPRZEDAM  maszynę 
g a lan te ry jno -cho le w kar. 
ską. W iadom ość: K ras iń  
skiego 102—8.

4435-G

K U P IĘ  m o to r 3,5 do 5 
kon ny , z rozruszn ik iem  

na prąd zm ienny. Ło ­
k ie tka  10, (s tola rn ia).

4422-G

RÖZNE

4. BM. zginął pekińczyk 
/suczka brązowa). Zna­
lazcę uprasza sie o po­
w iadom ien ie  te l. pod 
N r  333-22, 4420-G

ZGŁOSZONO zgubi' 
le g itym a c ji Zw . Za 
dowego na nazwi: 
Sala Jan, 4433-«

W IN TE R  Józef syn W a­
len tego zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w ydane j przez GR N  w  
Tw ardogórzu . 4427-G

PO LETE K Teodozja cór 
ka Z o f ii zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w ydane j w  W roc ław iu .

4428-G

OW C ZAR EK Kazim ie ra  
Zo fia  -orka An toniego 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej oraz od­
c inka  a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego.

4431-G

P A S IU TA  Helena zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej oraz odcin 
ka  a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego. 
______________  4437-G
ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji szkolnei w y  
dane j przez Pomorską 
Akadem ie  Medyczna na 
nazw isko Bałszan Dani- 
sław. 4440-G

Z B IC IA K  Jan ina córka 
F ranciszka zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m eldunko­
w e j w ydane j przez 
GRN Dobro oraz odcin­
ka a n k ie ty  na odb'ć • 
dow odu osobistego.

4442-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itv m a c ji służbowei 
N r 95 ofez przepustki 
po rtow e j n r  1152 na naz­
w isko  K o w a lczyk  Jan.

444J-G

TE A TR Y :
P o lski — „S Z K O Ł A  ŻO N " -  g i 
19.15.
Współczesny — „J A C H T  P A R A D I 
SE " — g. 19.15.
K IN A :
Colosseum — „N IE Z A P O M N IA N Y  
ROK 1919“  — Festiw a ' F ilm ó w  Ra­
dz ieck ich  — g. 15, 17, 19, 21. 
B a łty k  — „ A R IN K A "  — „S Z K O ­
Ł A  OBM OW Y“  — f i lm  w  o ry g i­
na lne j w e rs ji — prod. radź. — g. 
15, 18, 21.
M łoda G w ard ia  — „N IE Z A P O M ­
N IA N Y  ROK 1919“  — Festiw a l F il 
m ów  R adzieckich — g. 16, 18, 20. 
P ione r — „ B IA Ł Y  K IE Ł "  — prod. 
radź. — g. 14.30, 1G.30, 18.30—„O P O ­
W IEŚĆ O P R A W D ZIW Y M  C ZŁO­
W IE K U " — g. 21.30 — Skład ra ­
dz ieckich f ilm ó w  do kum e n ta r- 
n ych  — g. 20.30.
H u tn ik  — S tołczyn — „PO W R Ó T*' 
— prod. radź. — g. 17, 19. 
P rzy jaźń — Dąbie — „O  6 G O D ZI 
N IE  PO W O JN IE “  — Festiw a l F il 
m ów  R adzieckich — g. 17, 19.
1 M a j — 2ydow ce — „Ś L U B Y  K A  
W A ŁE R S K IE “  — prod. radź. — g. 
17, 19.

D YŻU R Y A P T E K :

STARG ARD
IN A  — „N a  g ra n ic y "  — g. 18 1 20. 

M U ZE A :
PO M ORZA ZAC H O D N IEG O  —

W ały Chrobrego 3 — w ystaw a — 
„H is to r ia  rozw o ju  społeczeństw 
p 'e rw o tn ych “  — „B u d o w n ic tw o  
ok rę tow e“  — „H is to r ia  żeg lug i“  — 
..N u m izm atyka“  — „S te fan  Żerom  
sk i“  — „W ystaw a wyna lazczości 
p ra cow nicze j“  — U L. JA N IS Ł A - 
W Y 27. — „M a la rs tw o  p o lsk ie " —* 
„Z ie m ia  K rako w ska  i Podhale W 
obrazach St. Kam ocklego“  —* 
„S z tu ka  i  rękodzie ło lu d o w e " — 
„Z a  naszą i waszą w o ln ość" —* 
G odziny o tw a rc ia  m uzeum : — w e 
w to rk i, czw a rtk i, soboty od 12—18 
— środy, p ią tk i, n iedz ie le  od 
10—16, w  po n ie d z ia łk i i  d n i po- 
św ięteczne nieczynne.

Z „szewską* pasją
znęcał się 
nad Koniem

JED EN  z naszych czy te ln ików  
zw ró c ił uwagę na  n ie lud zk ie  

tra k to w a n ie  k o n i przez n ie k tó ry c h  
fu rm an ów , szczecińskich. I  ta k  
fu rm an  wozu parokonnego A . 
Jaśkiew icza z u l. M ieszka 25 0- 
s ta tn lo  ta k  prze ładow ał wóz, że 
koń z ledw ością c iągną ł go po 
dość po chy łe j u l. Ko rdeckiego . 
W ówczas fu rm an  w pa d ł w  pasję, 
n a jp ie rw  kon ia  w a lił po g iow ie  ba 
tern, potem  c h w y c ił żelazną szuf­
lę i  d ługo o k ła da ł n ią  nieszczęśli­
wego kon ia . G d y  przechodnie 
zw ró c ił m u  uwagę ob rzuc ił ich  
stek iem  o rd yn a rn ych  w yzw isk . 
Wobec tego, że podobne w yp a d k i 
są dość częste w  Szczecinie „ K u ­
r ie r “  — podaje pod rozwagę tą  
sprawę w łaśc ic ie lom  ko n i, MO 1 
T ow a rzystw u O chrony Z w ie rzą t.

8 LISTO P AD A 1952 R.

W iadom ości: 5.05. 6.30. 12.04 
21. 23.50 —

6.00 g im n., 6.45 m uz., 6.50 m uz.. 
7.20 muz., 11.45 „G łos m ają  kob ie­
ty ” . 12.15 „N a  sw ojską n u tę ” , 12.45 
aud. d la  w si, 13.00 U tw o ry  fo rtep . 
13.15 m uz., 14.10 Dla k l. 1 i  2. 14.,0 
U tw . na a ltów kę. 14.50 C hór na 
P.R., 15.10 „T u n e l”  opow. Maksy­
ma G orkiego. 15.30 D la dzieci z 
k l. I, 16.20 „K o m p o zy to r tyg od n ia”
17.05 muz., 18.00 „G łos  m ają kob ie­
ty ” , 18.15 U tw o ry  skrzypcowe, 
18.40 m uz; 19,00 „Fon tan na  Bach- 
czyse ra ju ", 19.30 m uz; 20.00 „P rz y  
sobocie po rob oc ie ". 21.26 W iad. 
spo rt.. 20.30 ..N a jp iękn ie jsze  sona­
ty  fo rtep ia no w e” , 22.20 „P iękn e  
g ło sy” , 22.j5 m uz., 23 00 muz.

R O ZG ŁO ŚN IA SZCZEC IŃ SKA

5.30 konc., 6.15 ,,W  ry tm ie  w al­
ca” , 6.20 „ K to  p rzodu je?", 6.2S 
konc., 8.00 R yb. serw . m orsk i,
8.05 P ieśni radzieckie. 13.10 Ryb. 
serw. zalew ow y. 13.55 muz., 20.30 
aud. dla zagran icy, 21.30 aud. dla 
zagranicy. 22.no Konc. życzeń dla 
szkól TPPR, 22.30 aud. d la  zagr., 
24.00 muz-, 24.05 R yb serw . m orśkt.

i



Dwukrotni mistrzowie świata w siatkówce

znakomici zawodnicy ZSRR
przybędą do Polski

Ogromna popularność siatkówki
powodem sukcesów
drużyn radzieckich

JA K  JUŻ donosiliśmy, w  miesiącu Pogłębienia Przyjaż 
ni Polsko - Radzieckiej zawita do nas drużyna radziec 
kich sportowców, w skład której wejdą zapaśnicy i siatka­

rze. Obecnie zaznajomimy czytelników z radziecką siatków­
ką, zajmującą bezapelacyjnie pierwsze miejsce w  świecie.

SIATKÓ W KA — to jedna 
z najpopularniejszych i  najbar 
dziej rozpowszechnionych gier 
sportowych. Pod względem ma 
sowoścl przewyższa ona koszy­
kówkę i walczy o pierwszeń­
stwo z p iłką  nożną. W Zwiąż 
ku Radzieckim w sekcjach 
sportowych najrozmaitszych 
zrzeszeń uprawia siatkówkę 
około m iliona zawodników 
i zawodniczek. Niezależnie 
od tego, m iliony ludzi radziec­
kich grało w siatkówkę na le i 
niskach, wczasach itd.

S IATKÓ W KA WYCZYNOWA 
TO TRUDNY SPORT

W  m łodzieży 
tk w i ź ród ło  
potęgi sportu 
radzieckiego

r F O  powiedział genial-
^ -n y  wódz proletariatu 

Lenin na temat wycho­
wania młodzieży radziec­
k ie j:

„...Przed młodzieżą stoi 
zadanie zakończenia i  u- 
trwaienla budowy komu­
nizmu. właśnie ją  czeka 
walka o komunizm i  do 
te j w a lk i powinna przy­
stąpić silna, zdrowa, ze 
ata lowrm i nerwami i  że­
laznymi muskularni*’.

Te wskazania i  wytycz­
ne wodza rewolucji zna­
lazły pełne odbicie w  osią 
gnięciaoh i  sukcesach mlo 
dych sportowców radziec­
kich, w  potędze i  sile przo 
dującego w  świecie sportu 
radzieckiego.

Drugi mecz
Polska 
-  Finlandia
na ringu w Łodzi

J A K  donosiliśmy, bokserzy 
F in land ii stoczą w  Polsce 

dwa spotkania. Pierwszy o fi­
cja lny mecz odbędzie się 7 
grudnia w  Warszawie. Co się 
tyczy drugiego spotkania, to 
Zarząd Sekcji Bokserskiej 
postanowił, że odbędzie się 
ono 9 grudnia w  Łodzi.

(Moskwa), zadem onstrow ały ró w ­
n ie  w yso k i poziom  Jak i dynam ow  
cy, w yg ryw a ją c  w szystk ie  spotka 
n i a.

W  1949 r .  s iatkarze i  s ia tka rk i 
ZSRR za jm u ją  pierwsze m ie jsce 
na A ka de m ick ich  M is trzostw ach 
Św iata w  Budapeszcie, a w  P ra­
dze na I  M is trzostw ach Św iata 
mężczyzn i  I  M istrzostw ach E u ro ­
p y  kob ie t bezapelacyjn ie zdobyw a 
ją  ty tu ły  m is trzow sk ie . R ok póź­
n ie j n t r  m is trzostw ach E u ro py  w 
S o fii, rep rezentacja ZSRR znowu 
św ięc i po d w ó jn y  tr iu m f,  w  1951 r. 
w  P a ryżu  siatka rze radzieccy po 
raz d ru g i zdobyw a ją  m istrzostw o 
św iata , a s ia tk a rk i po raz trzec i 
m is trzostw o Europy. Wreszcie n 
bież. ro k u  w  M oskw ie na m i 
strzostwach św iata mężczyzn i  k< 
b ie t, rep rezentacje radzieckie zdo. 
byw a ją  dw a ty tu ły  m istrzow skie  
bez s tra ty  seta w  czasie całego ' 
n ie ju !

W szystkie te sukcesy m iędzyna­
rodow e dowodzą w span ia łe j k lasy 
g ry  rep rezen tan tów  ZSRR, k tó ­
ry c h  gościć będziem y w  bm.

w yczynow a je s t sportem  w ym a 
ga jącym  od  zaw odn ika du żych wa 
lo ró w  fizyczn ych  i  naprawdę 
wszechstronnego przygotow an ia . 
Jest to  s ia tkó w ka  tru d n a  techn icz 
n ie  i  ta k tyczn ie . W  te j dyscyp lin ie  
spo rtu  zaw odn icy radz ieccy okaza 
I i  się p ra w d z iw ym i m is trza m i i 
osiągnęli n ie b yw a ły  w yso k i po­
ziom . W  ZSRR zaczęto grać w  
s ia tków kę w  1920—1921 r .  w  G o rk i 
i  w  Kazan iu , późnie j na D a le k im  
W schodzie i  na  U k ra in ie . W Le­
n in grad z ie  s ia tkó w kę  spopu laryzo­
w a li s tudenci In s ty tu tu  im . Lesga f 
ta . Z  ro ku  na ro k  ros ła  w  ZSRR 
popu larność s ia tkó w k i i  poziom  
je j  b y ł coraz w yższy, czego zresz 
tą  n a jle p ie j do w io d ły  p ie rw sze w y  
siąp ien ia  s ia tka rzy  rad z ie ck ich  na 
te ren ie  m iędzynarodow ym .

SUKCESY M IĘD ZYN AR O D O W E

W  1947 r . reprezen tac ja  s ia tka­
rz y  Le n in g rad u  sta rtow ała 

w  Pradze na M iędzynarodow ym  
Festiw a lu  M łodz ieży D em okra tycz 
ne j, gdzie zaję ła pie rw sze m iejsce, 
w yg ry w a ją c  w  fin a le  z reprezen­
ta c ją  CSR 2:1, w  ty m  sam ym  ro ku  
gośc iliśm y w  Polsce s ia tka rzy 
m osk iew sk ich , k tó rz y  w y g ra li w  
Polsce p ięć spotkań, n ie  tracąc 
an i jednego seta.

W  1948 r .  gościliśm y u siebie s iat 
k a rzy  m oskiew skiego D ynam o, 
k tó rz y  roze gra li u  nas sześć spot­
kań, w  ty m  jed no  ze Spartą pras­
ką  i  w ęg ierską d ru żyną  Csepel. 
D yna m o w cy w y g ra li w szystk ie  
spotkania, tracą c ty lk o  jednego se 
ta z zespołem czechosłowackim . 
Goszczące jednocześnie w  Polsce 
s ia tk a rk i radz ieck ie  Lo ko m o tiw

Franczak 
i W ardzyński
mistrzami okręgu
w e florecie

sk ie j planszy toczą się zacięte 
w a lk i o ty tu ły  m is trzó w  okręgu 
w  szerm ierce, w  k tó re j w y łon io no  
j u t  p ie rw szych m is trzów .
We flo re c ie  m ęsk im  zaciętą w a lkę  

s to czy li W ardzyńsk i, Szymczak, Ra 
ro w  i  K o z ie ł, k tó rz y  rep re zen tu ją  
bardzo w y ró w n a n y  poziom  i  w y ­
kaza li wszyscy dobre przygotow a 
n ie  do w a lk i. Po dw óch dn iach 
trz e j zaw odn icy G w a rd ii W ardzyń 

ski, Szym czak K o 
ziet, R arow  zdoby

T l i  po rów ne j ilośc i 
p u nk tów . Dop ie­
ro  w  dogryw ce 
w y ło n io n o  m i­
s trzów . W p ie rw  
szym  spo tkan iu  
Szym czak poko­
n a ł Ka row a 5:4, 
a W ardzyńsk i 
zw yc ięży ł Szym ­

czaka S:2. O sta tn ia do g ryw ka  po­
m iędzy W ardzyń sk im  a Rarowem  
zakończyła się porażką Karow a

M is trze m  o krę gu  w  te j kon ku re n  
c j i  został W A R D Z Y Ń S K I przed 
Szym czakiem  R arow em  i  Kozie­
łem  (wszyscy z G w ard ii) .

We flo re c ie  ko b ie t m is trzyn ią  
okręgu została F R A N C ZA K  (Gw) 
przed P łużyńską (Gw) i  O ryw o lł 
(Bud.).

W de cydu jącym  spo tka n iu  Frań 
czak pokonała P łużyńską 4:3.

Z aw ody w  szpadzie e le k tryczne j 
zostały przeniesione do h a li spor­
to w e j p rz y  u l. N aru tow icza  o 
godz. 17 w  sobotę dn ia  8 bm . ja k  
rów nież e lim in ac je  w  szabli, k tó ­
re  odbędą się w  h a li spo rtow e j 
w  n iedz ie lę  9 bm . o godz. 17.

Bikiniarze
pseudosportowcy ^

- - " ■ f iS B r *

ośmieszeni

przez Adolfa Dymszę
I \ /A L K A  już zakończona. Dymsza, który grat rolę Frą- 

czaka został znokautowany przez Kolczyńskiego - Jóź 
wiaka. Jak to się stało — opisywaliśmy już w poprzednim 
reportażu z hali sportowej W IM Y  w  Łodzi, gdzie odbywa­
ły  się zdjęcia do film u „Jeden dzień w Warszawie” .

Ale na sfilmowaniu pięściarskiej w a lk i nie zakończy­
ły  się zdjęcia w hali sportowej.
REŻYSER Rybkowski chce Chodzi oczywiście o tę w i- 

nam jeszcze pokazać ku lisy downię. która nie umie zacho 
meczu bokserskiego. Bo w f i l  wać się po sportowemu, która 
mie tym  nie zabraknie rów - gwiżdże, gdy sędzia słusznie 
nież satyry o publiczności udzieli napomnienia za nieczy 
sportowe* st2 walkę, która chciałaby w i

dzieć na ringu cyrkowców, a 
nie prawdziwych sportowców.

'  I  właśnie wśród tej publicz
ności znalazł .się znów Adolf 
Dymsza. Oczywiście, chodzi 
tu  o jego drugą rolę — rolę 
kibica -  bikiniarza, k tóry  
wraz z bandą koleżków przy­
bywa na mecz aby dooingo- 
wać swego kamrata — Frącza 
ka.

O KIB ICACH - BAŻANTACH

Ą L E  ZA N IM  k ib ic  -  ba- 
żarnt zasiadł przed ringiem 

w pierwszych rzędach krze­
seł kręc ił się przed wejściem 
do hali, kombinując, kogo by 
„sztuknąć” . Bo wszystkie bile 
ty  w  kasie zostały wyprzeda­
ne, a on ma jeszcze k ilka  w  
zapasie.

Właśnie podchodzi pewna 
młoda dziewczyna,która ko­
niecznie chciałaby dostać się 
do wnętrza hali. B ik in iarz wy 
czuwa koniunkturę, mruga 
na nią.

— Bilecik? Jest, służę, pro 
szę bardzo...

— Ile  mam zapłacić? — za­
pytuje zażenowana dziewczy­
na.

— Drobiazg, łaskawa pani: 
pięćdziesiątak wystarcz}'.

Dziewczyna przerażona ce­
ną, odchodzi. A wówczas b i­
k in ia rz  z szyderczą miną mó 
w i je j ńa odchodnym:

— I  pani śmie zawracać gło 
wę ludziom pracy...

Scenkę tę. Dymsza gra kapi­
talnie — tak jak  i  zresztą 
wszystkie inne. Wyobraźcie so 
bie Dodka w  ro li bikiniarza, 
ubranego w  kapelusik z cha­
rakterystycznym rondem. A  
ten krawacik, na którym 
pstrzą się jakieś egzotyczne po 
«tacie. A ta kurteczka poszai- 
kowana w  kolorowa kratę! Ja 
skrawe skarpetki w dziwacz­
ne desenie wykw ita ją  z \vą-

ziuteńkich spodni i  giną w zam 
szówkach na indyjskiej gu­
mie.

KRAWAT
ŻLE ZAWIĄZANY...

D A TRZĄC na Dymszę moż
*- na pękać ze śmiechu. Ńie 

ma chyba w Polsce drugiego 
aktora, k tóry  mógłby tak spa­
rodiować typ bikiniarza. -

Dodek opowiadał, że gdy już 
b y ł całkowicie ucharakteryzo- 
wany zwrócił się do „kole­
gów”  -  b ik in iarzy (mówiono, 
że by li to autentyczni bażan­
ci łódzcy, zaangażowani do 
zdjęć jako statyści...). Jeden z 
nich krytycznym okiem zlu­
strował Dymszę od góry do 
dołu i  uśmiechnął się z zado­
woleniem.

— Wszystko w  porządku, pa 
nie mistrzu, ale mała popraw 
ka — trzeba przewiązać k ra ­
wacik.

I  zaczęło się wiązanie spo­
sobem znanym ty lko  ..bażan­
tom” .

Gdy już k ib ic  -  Dyms.za 
rozprzedał „na boku”  wszyst 
kie b ile ty  — wchodzi do h a li 
i  zasiada wśród kolegów. Wo­
kó ł niego typy dobrane są 
wspaniale. Tuż obok siedzi k ia  
syczny „kociak” . Walka za­
czyna się. Banda b ik in iarzy 
szaleje, gdy ich pup il Frączak 
zwycięża. -ą-

A le  już przy końcu drugiej 
rundy m iny wydłużają się. 
Chór b ik in iarzy gwiżdże prze 
raźliwie, gdy Frączak zaczy­
na walczyć nieprawidłowo i  
zostaje ukarany napomnie­
niem.

I  wreszcie koniec wa lk i; 
Frączak wyniesiony z ringu! 
B ikin iarskie m iny rzedną. Ich

—• Nie pan pierwszy i  nie ostatni. Zresztą 
mało kto wie o tym. Może się pan nie krępować. 
Kiedy pan wrócił?

—  Dziś —  odrzekł Antoni.
Stachurski ożywił się nagle.
—  N ik t się tu  pana nie spodziewa. A le i  ja  

mam dla pana niespodziankę, że tak powiem. 
Będzie tu  trochę później... zgadnij pan —  kto?

—  Irena?
—  Właśnie! Często się o Pj»na dopytywała. 

Pracuje teraz w  Gdyni.
—  Praęuje? Jak pan to rozumie?
Brzuch Stachurskiego zatrząsł się od śmiechu.
—  Zwyczajnie, że tak powiem. Wszystkich nas 

zagnali do pracy.
Zaczął opowiadać kolejno o dawnych znajo­

mych. Każdy jakoś się urządził. Narzekają, ale 
żyją. Robią nawet od czasu do czasu jakieś inte­
resy. Nieświatłowski jest dziennikarzem. („Po* 
myśl pan ty lk o !” ). Cermer podstawiwszy dwóch 
kierowców otrzymał koncesję na transport samo­
chodowy i  nawet nieźle mu idzie: kup ił dwa wo­
zy z przyczepami, szoferom płaci czwartą część 
czystego zysku, a reszta zostaje dla niego. Ktoś 
tam zaczepił się przy Centrali Rybnej, kto inny 
znów przy skupie rzepaku, jeszcze ktoś ulokował 
sporo pieniędzy w maszynach dziewiarskich i  za­
łożył spółdzielnię pracy.

—  Zawsze się przy tym okroi trochę surowca, 
że tak powiem, i ludziska sobie radzą. A  ja  — 
rozłożył pulchne ręce — jak  pan widzi... Tyle, 
że się czasem coś t ra f i i  można parę złotych do* 
robić.

Podano im tymczasem przekąski 1 wódkę. Bar 
nat wyp ił od razu parę dużych kieliszków i  siu 
chał z roztargnieniem dalszego ciągu opowiadani- 
Stachurskiego, który z kolei wyliczał nazwisk:, 

j  tych, którzy „wpadli” , „wyszli”  lub „siedzą” .
‘ — Przetrzebili ich — pomyślał bez współćzu 

i cia i nawet z odcieniem pogardiiwego zadowi 
! lenia.
i Wróciła mu zwykła pewność siebie: pojął, żc 
i w oczach tych ludzi więzienie jest tylko jednym 1 z elementów ryzyka — czynnikiem, który^ bierze 
1 sie pod uwagę przy ka lkulacji handlowej. Zau- 
i ważył, że Stachurski traktu je  przedterminowe 
! i ego zwolnienie z niejakim podziwem, jakby to 1 był dowód sprytu z jego strony, iż nie odbył ca­

łe j kary. Taki pogląd tego aferzysty, kutego na 
cztery nogi, dogadzał mu w  tej chw ili: myślą 
o nim, że wprawdzie potknął się, jak  wielu spo­
śród nich, ale nie upadł; wywinął się z te j ka* 
bały mniejszym koszem niż inni. Wolał żeby tak 
przypuszczali, niż aby mu wyrażali współczucie, 
którym gardził.

Paru znajomych przysiadło się do ich stolika, 
a kiedy zjawiła się Irena w towarzystwie Nie- 
światlowskiego i jakiegoś młodego człowieka, któ­
ry  zachowywał się milcząco i wyniośle, Barnat 
był w swej „najlepszej formie”  — taki, jakim  
go znali u szczytu powodzenia.

Chwycił Irenę w  ramiona, i  ucałował ją  w  oba 
policzki, czemu się zresztą bynajmniej nie opie­
rała. Wszycy się śmiali. Cermer, który nadszedł 

wcześniej, zamówił nową butelkę i wzniósł zdro­
wie Antoniego. Tylko ów młody człowiek uśmie­
chał się z przymusem, a jego spojrzenie, ciężkie 
jak  cios siekierą, spadało raz po raz to na Irenę, 
to na Barnata.

Ona zauważyła to wkrótce.
—  To mój narzeczony — szepnęła Antoniemu.

— Jest o mnie szatańsko zazdrosny... — zaśmiała 
>ię cicho.

Barnat spojrzał na niego mvażniej. Ten czło­
wiek wydał mu się doskonale przeciętny: miał 
oospolitą twarz, pospolite rysy i głos. Był śred- 
liego wzrostu, przeciętnej budowy Oczy miał 
'■wykłego niebieskiego koloru i włosy o odcieniu 
najczęściej spotykanym. Nie było w nim na pozór 
nic szczególnie pociągającego lub odpychającego. 
Tylko wymuszony uśmiech i  jakiś nieodgadniony 
wyraz błąkający się dokoła jego v.'ąskich warg
— wyraz, który jak gdyby przesłaniał jego uta* 
jone myśli — budził rodzaj niepewności, czy też 
niepokoju.

Antoni zauważył, że Irena mów: coś o nim 
swemu narzeczonemu.

—  Jesteśmy starymi przyjaciółmi —  dosłyszał 
ostatnie zdanie.

_—  Widzę to ■—  odrzekł tamten, a ów nikły, 
nieokreślony uśmiech zamknął to stwierdzenie 
jak  pieczęć, ukrywając właściwe znaczenie tych 
słów.

Orkiestra zaczęła grać i  ze wszystkich stron 
ruszyły pary, cisnąc się w przejściu ku głównej 
sali. Irena z narzeczonym przeszli za plecami 
Barnata.

Poczuł je j dłoń na swym ramieniu i  uścisk 
palców. Obejrzał się za nią i pochwycił je j spoj­
rzenie, które wlało mu w żyły ogień. Na chwilę 
przestał słyszeć gwar i hałaśliwe dźwięki fox- 
tro tta . Objęła go nagła, gorąca cisza, a potem 
krew zaszumiała mu w uszach. Zacisnął szczęki 
i  przymknął powieki, aby się opanować.

— Spokojnie, Antoni, spokojnie — powtarzał 
w myśli ja k  niegdyś, wśród gorączkowej akcji, 
kiedy od jego spokoju i  rozwagi zależał wynik 
niebezpiecznego zadania.

Pochylił się ku Stachurskiemu.
— Kto to jest ten je j „narzeczony” ? — spytał.
— Kolega biurowy,.że tak powiem — odrzekł 

Stachurski. — Nazywa się Paluch. Partyjny. 
Szef wydziału, czy coś w tym rodzaju. Ale to 
tylko ona mówi, że on jest je j narzeczonym — 
zaśmiał się krótko.

Barnat odwrócił się i szukał ich wzrokiem 
wśród tańczących. Przyszło mu na myśl, że prze 
szłość — ta sprzed trzech la t — wraca i  za* 
garnia go ze sobą, jak  fala cofająca się od brze­
gu, ale wzruszył lekceważąco ramionami. Teraz 
przecież nie dałaby mu rady —  po tym co prze­
żył — co przemyślał, co sobie uświadomił w cią­
gu owych trzech la t!

—  No, więc, co ja  tu  robię wśród tych ludzi? 
— zadał sobie pytanie.

kolega bokser -  kabotyn znok 
autowany! Opuszczają nieza­
dowoleni halę, przewracając 
krzesła, niszcząc co się tylko 
da, rozpychając spokojną pu­
bliczność.

Czy może reżyser przeja­
skraw ił nagrany obrazek z ha 
l i  bokserskiej? Nie! Niestety 
na meczach pięściarskich spo 
tyka się jeszcze tego rodz-riu 
typy- Typy, które tak świet­
nie ośmieszył Adolf Dymsza.

K. G R Y fc F W S K l
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29. I p.. te) 58- 27 O g łosz-"ia 
al. W oj Polskiego 29 U p Za­
m ów ienia i w pła ty na prenum e­
ratę (4 z! 50 gr m iesięcznie) p rz y j­
m ują w szystkie urzędy poczto r e 
i listonosze.

Szczecińskie Zak łady Graficzne
Szczecin. K rzyszto fa n r. 7 
A-1-112M zam. n r. «81 z 7 11.52 r.

i


